
Księża—agenci wywiadu amerykańskiego, 
śmiertelni wrogowie narodu polskiego 
przed Wojskowym Sqdem Rejonowym 

w Krakowie
WARSZAWA. Dnia 21 bm. 

przed Wojskowym Sądem Re
jonowym w Krakowie rozpo
czyna się proces organizato
rów 1 członków siatki wywia
dowczej pozostającej na usłu
gach wywiadu USA: ks. Józe
fa Lelito. Michała Kowalika, 
ks. Franciszka Szymanka. ks. 
Jana Pochonlenla. ks. Wita 
Brzycklego. Edwarda Chaclill- 
cy oraz Stefanii Rospond.

Wśród oskarżonych znajdu
ją się księża, którzy zajmowali 
odpowiedzialne stanowiska w 
Krakowskiej Kurii Metropoli
talnej. Nadużywając zaufania 
wiernych wykorzystali oni dla 
celów szpiegów iklch swoje 
stanowisko w kościele.

Organizatorzy 1 członkowie 
siatki szplegowsklel prowadzi
li wywiad gospodarczy, poli
tyczny 1 wojskowy. Liczne

raporty szpiegowskie przesyła 
ne przez oskarżonych do ośr ■« 
ka w Berg • Krets Sta nbe 
pod Monachium były opł-tcan 
przez wywiad amerykań.-k 
Wywiad ten dostarczał .o-.ka 
żonym ponadto fałszywych -l 
kumentów. Instrukcji szp'ee< 
SKich. różnego rodzaju bidet 
nów itp.

Niektórzy z o?łćarżoivrh 
zajmowali się również marni 
nacjami walutowymi. wvk.>r/v 
stując do tego celu siedź)1* 
Krakowskiej Kurii Metropo" 
talnej. Przechowywano ian 
dolary, złoto, bezcenne dziel 
sztuki — stanowiące własno* 
ogólno • naroHowa a ponad*> 
magazynowano mato"!ałv te? 
stylne cenn-> specyfik! lęka*- 
skle ltp. W siedzibie kur!’ 
przechowywano również broń 

Proces potrwa kilka dni.

Wierni naukom Lenina i Stalina 
pod przewodem Bolesława Bieruta 

nieugięcie będziemy walczyć 

u boku Związku Radzieckiego
o triumf leninizmu na całym świecie 

o szczęśliwą przy szłość narodu polskiego
Uroczysta akademia w sali Rady Państwa w Warszawie

twórczych i kultury. Mv jesteś 
mv Jeszcze we wcześnlejsz°| 
fazie rozwolu. Jakże wspania-

, WARSZAWA. Do współ
działania z aparatem gospo
darczym, którego obowiązkiem 
Jest likwidacja w zakładach 
pracy nadmiernego zużycia o- 
taz zapewnienia oszczędnej 1 
racjonalnej gospodarki pali
wami stałymi, a przede wszy
stkim węglem j koksem, włą
czają się obecnie komisje spo
łeczne.

Podjęta przez Prezydium 
Rządu — po porozumieniu z 
Centralną Radą Związków Za
wodowych — uchwała przewl 
duje utworzenie społecznych 
komisji kontroli gospodarki 
materiałowej paliwami stały
mi i gospodarki cieplnej przy 
zakładach przemysłowych i 
innych, zużywających powy
żej 500 ton paliw stałych 
rocznie, przy parowozowniach 
PKP oraz przy okręgowych 
delegaturach państwowej In
spekcji gospodarki materiało
wej.

Zadaniem komisji społeez- 
nych. w myśl uchwały Jest o 
pracoWywanie zasaJ oszczęd
ności zużycia paliw stałych, 
szerokiego stosowania paliw 
zastępczych, np. torfu, węgla 
brunatnego, odpadów drzew
nych itp., działalność propa- 
gąndowa oraz systematyczna

Akademia, na którą przy
był Przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut — zgromadzi
ła czIoików Biura Polityczne
go KC PZPR, członków KC 
PZPR, przedstawicieli Rady 
Państwa 1 Rządu, przedstawi
cieli stronnictw politycznych 
1 organizacji masowych oraz 
U znych aktywistów warszaw- 
ski°j organizacji partyjnej.

Przewodniczył akademii 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab.

W prezydium akademii, wi
tani gorącymi oklaskami za
lali miejsca: Przewodniczący 
KC PZPR Bolesław Bierut, 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR Konstanty Ro
kossowski, Hilary Minc, Ja
kub Berman. Józef Cyrankie
wicz. Franciszek Mazur, Ze
non Nowak Roman Zambrow
ski. Franciszek Jóźwlak, Zy
gmunt Dworakowski 1 Inni 
członkowie Komitetu Central
nego PZPR: Edward Pszczół- 
kowskl, przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kloslewicz, Franciszek 
Fiedler, sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Wła
dysław Matwin, przewodni
czący Prezydium Stół. Rady 
Narodowej Jerzy Albrecht, 
sekretarz generalny Zarządu 
Głównego Zw. Literatów Pol
skich — Jerzy Putrament, jak 
również: przewodniczący ZG 
ZMP Stanisław Nowocleń. po 
seł Bronisław Marks oraz przo 
downicy pracy — Stanisława

łv widok otwiera Jednak przed 
nami samo tylko wyliczenie 
tych wstępnych warunków.

„...Trzeba — mówi Stalin — 
przede wszystkim skrócić dzień 
roboczy co najmniej do sze
ściu, a potem nawet do pięciu 
godzin. Jest to niezbędne po 
to, by członkowie społeczeń
stwa uzyskali dość wolnego 
czasu na zdobycie wszechstron
nego wykształcenia. Trzeba da
lej w tyjn celu wprowadzić 
powszechny obowiązek naucza
nia politechnicznego, co nie
zbędne jest po to, by członko
wie społeczeństwa mieli moż
ność swobodnego wyboru zawo 
du, a nie byli przykuci na ca
łe życie do jakiegoś jednego 
zawodu.

Trzeba dalej w tym celu ra
dykalnie polepszyć warunki 
mieszkaniowe I podnieść real
ne płace robotników I urzędni
ków co najmniej dwukrotnie, 
jeśli nie więcej, zarówno w 
drodze bezpośredniego podno
szenia płac pieniężnych, jak 
I w szczególności w drodze 
dalszego systematycznego ob
niżania cen artykułów masowe
go spożycia".

Jakaż ogromna perspektywa 
I otuchą bile z tych słów Wo
dzą wielkiej partii komuni
stów. partii, która nigdy nie 
rzucała słów na wiatr.

Cóż tym wspaniałym osiąg
nięciom i porywającym per
spektywom może przeciwsta
wić świat imperializmu?

Posłuchajmy:
„Obecnie nasza Inicjatywa, 

fantazja I system produkcyj
ny znów zwTócone są ku woj
nie 1 ku perspektywom wo|nv.

Nasza gospodarka, to gospo- 
darka wojenna. Nasze prospe
rity to prosperity wojenne *.

Któż to mówi, czyje to sło
wa?

To ledna z wielu, Jedna z o- 
6tatnich mów nowego prezy
denta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, który tak oto właś
nie uspakaja bankierów i fa-

kontrola racjonalnef gospodar 
ki cieplnej, a także zwalcza
nie marnotrawstwa I zapobie
ganie jego powstawaniu.

W skład społecznych komi
sji powinni wejść przedstawi
ciele kierownictwa Jednostki 
o ganizacyjnej. przy której 
działać ma komisja, przedsta
wiciele związków zawodo
wych oraz racjonalizatorzy 1 
przodownicy pracy.

W poszczególnych zakła
dach pracy komisje takie zo
stały Już w swoim czasie po
wołane. Szereg komlsj) roz
wija ożywioną działalność 1 
ma Już poważne osiągnięcia 
na polu oszczędnej gospodar
ki paliwami stałymi. Reali
zacja Uchwały Prezydium 
Rządu przyczyni się więc do 
upowszechnienia społecznej 
kontroli gospodarki materia
łowej paliwami stałymi 1 go
spodarki c.leplnel we wszyst
kich większych zakładach pra 
cy. * * *

Ukazało się Już zarządze
nie przewodniczącego PKPG, 
które ustala termin powołanta 
społecznych komisji kontroli 
gospodarki materiałowej pa
liwami stałymi | gospodarki 
cieplnej do dn. 1 lutego far.

Towarzysze 1 Obywatele!

Dwadzieścia dziewięć lat 
temu umarł Lenin.

Im dłuższy okres dzieli nas 
od tej chwili, tym wyżrt wzno 
sl sie przed nami nieśmiertel
na postać Lenina, bohatera 
' geniusza wąlkko wvzwolen>e 
pracy, o . wyzwolenie czło
wieka

„Wielkość Lenina — mówił 
Towarzysz Stalin — na tym 
właśnie przede wszystkim po
lega, że stworzywszy Republi
kę Rad, wykazał przez to 
w praktyce uciemiężonym całe
go świata, że nadzieja wyba
wienia nie jest stracona, że 
panowanie obszarników i kapi
talistów nie jest długotrwałe, 
że królestwo pracy można stwo 
rzyć wysiłkiem samych mas 
praculących. że królestwo pra
cy należy stworzyć na ziemi, 
a nie w niebie. Tym wzniecił 
on w sercach robotników I

Posłowie przyjmuj
Dnia 23 stycznia 
1953 roku w godz. od 
1 3 tej do IB tej z ca po
sła ob. WŁADYSŁAW 
WAWRZYNIAK przyj
muje interesantów w 
Biurze Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiego w 
Koszalinie, gmach Woje
wódzkiej Rady Narodo 
wej, pokój 190. Biuro 
Zes,ołu jest czynne co
dziennie w godzinach od 
8—15 tej.

czcią I miłością otaczać pa
mięć Wielkiego LENINA.

Genialne wskazania LENI
NA, który w ciągu długich 
lat głęboko interesował się poi 
skim ruchem rewolucyjnym, 
prostował jego błędy, wysoko 
cenił męstwo t internacjona
lizm polskiego proletariatu — 
są po dziś dzień nieomylnym 
drogowskazem dla PZPR j ca
łego ludu polskiego.

Naszą uzasadnioną ambicją 
narodową jest dążenie do ucz
czenia Wielkiego LENINA 
przez spotęgowanie naszej re
wolucyjnej walki o pełną rea
lizację ide) leninowskich na 
ziemi polskiej, co jest równo
znaczne z siła i wielkością Pol 
sk) oraz wajki o zwiększenie 
naszego narodowego wkładu 
w gigantyczną międzynarodo
wą walkę o zwycięstwo obo
zu pokoju i socjalizmu nad 

ciemnymi slłam) imperlallstycz 
nei zaborczości wojny i nie
woli.

Wierni naukom LENINA 1 
STALINA będziemy pod prze 
wodem wielkiego Budownlcze 
go Polski Ludowej, Towarzy
sza Bolesława Bieruta nieu
gięcie pracować | walczyć u 
boku Związku Radzieckiego o 
triumf leninizmu w skali świa 
towej. pracując tym samym 
najleplei dla dobra i szczęścia 
narodu polskiego.

Słowa mówcy przyjęli zgro
madzeni gorącymi, długo' nie
milknącymi oklaskami.

Następnie przewodniczący 
akademii udzielił głosu sekre
tarzowi Komitetu Warszaw
skiego PZPR Władysławowi 
Matwinowl, który wygłosił re
ferat.

Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie powołania społecznych komisji 
kontroli gospodarki paliwami stałymi

chłopów całegt^św lata nadzie
ję wyzwolenia. Tym właśnie 
tłumaczy się fakt, że imię Le
nina stało się najukochańszym 
Imieniem dla wszystkich pracu 
jących I wyzyskiwanych mas".

Mijają lata i każdy rok 
przynosi coraz to większy 
triumf 'ego Idei.

.... socjalizm nieuniknlenie 
musi stopniowo przerastać da
lej w komunizm, na którego 
sztandarze widnieje: każdy we 
dług zdolności, każdemu we
dług potrzeb".

Lenin powiedział te słowa 
w roku 1917, na pół roku 
przed Jłewolucla Październiko
wą.

A dzisiaj setki milionów lu
dzi wczytuje się w słowa 
Stalina napisane przed XIX Zja 
zdem Komunistyczne! Partii 
Zwla/ś.u Radzieckiego. stu- 
diufe |e, aby wcielić ie w 
czyn.

Towarzysz Stalin wskazuje 
w swej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR", 
na konkretne 1 niezbędne' wa
runki, które należy zrealizo
wać, aby przygotować rzeczy
wiste przelścle od socjalizmu 
do komunizmu, to fest przel
ocie od ustrofu zbudowanego 
na zasadzie „każdy według 
swych zdolności. każdemu 
według lego pracv — do wyż
szego ustrolu, zbudowanego na 
zasadzie „każdy według swych 
zdolności, każdemu według le
go potrzeb".

Warunki te nie spadną z nie 
ba. Trzeba |e tworzyć upor
czywą, wytrwałą, pełną po
święcenia praca, nawet w spo
łeczeństwie, które zbudowało 
socjalizm, które osiągnęło już 
gigantyczny rozwój sil wy-

Szarllńska, Irena Kastellk, 
Irena Zawistowska 1 Włady
sław Zawiła.

W prezydium, obok prze
wodniczącego akademii zajął 
miejsce ambasador ZSRR w 
Warszawie A. A. Sobolew.

Nad prezydium na tle czer
wieni jaśnieje bielą popiersie 
Włodzimierza Lenina 1 widnie 
Ją daty 1924 — 1953 oraz 
flagi czerwone 1 biało-czerwo
ne.

Po odegraniu hymnu Pol
ski 1 Związku Radzieckiego 
akademię zagaił sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab. Powie
dział on:

W Imieniu KC PZPR o- 
twleram uroczystą akademię 
ku czci nieśmiertelnego 
LENINA i witam serdecznie 
wszystkich, którzy przybyli 
na tę akademię, aby oddać 
hołd pamięci genialnego wo
dza rosyjskiego I międzynaro
dowego ruchu rewolucyjnego, 
a równocześnie dać wyraz na
szej niezłomnej wierze, 'ż 
wielkie wyzwoleńcze Idee le
ninowskie będą przez masy 
ludowe pod przewodem Towa
rzysza STALINA zwycięsko 
zrealizowane w całym' świecie.

Naród polski, który dzięki 
historycznym zwycięstwom 
Partfl L«*nina i Stalina odzy
skał wolność I może dziś bu
dować nowe socjalistyczne ży
cie na całym obszarze zjedno
czonych ziem polskich ma 
szczególnie wiele powodów, 
aby najgłębszą wdzięcznością,

WARSZAWA. W dniu 20 bm. w przeddzień XXIX 
rocznicy śmierci WŁODZIMIERZA LENINA w sali Ra
dy Ministrów odbyła się uroczysta akademia, zorganizo
wana przez Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Przemówienie I sekretarza KW PZPR 
Władysława Matwina

brckantów tego kralu. aby nie 
wpadali w panikę wobec mno
żących się oznak, że nadclasa 
.Jak burza nowv krvzv' w gra
fach kapitalistycznych. Amery
kański przemysł trzvma sle na 
zbrolenlach do nowel śwlat> 
we! rzezi, na zabitych, na set
kach tvs!ecv zabitych na Ko
rei. Zebrali sle ludożercy 1 po
wiadała: Dobra nasza, dobre 
lest trupie żerowisko Bvle tyl 
ko bvb> wlecel zv'ków...

Ludożercy gromadzą bomby 
atomowe l karmin owady zara
żone dżumą l cholera — ostat
nia to broń miliarderów w ich 
walce przeciwko ludzkości.

Kapitalizm ginie, żadna siła 
nie zdoła powstrzymać lego 
upadku, lego królowie chca. 
lak faraonowie w Egipcie, za
brać ze sobą w oh|ęcla śmier
ci ofiary uciskane i wyzyski
wane przez nich za ż/zcla.

Na współczesnych faraonów, 
na szaleńców, na tvch co w 
obłęd ludożerczy wpadll. łudź 
kość znajdzie kaftan bezpie
czeństwa.

Podżegaczy wofennych trze
ba 1 można powstrzymać. Musi 
mv t możemy ocalić miliony 
ludzi od śmierci,,od męczarni, 
od hańby.

W kra lach kapitalistycznych 
nleprzelrzane rzesze wstępują 
do armii holowników o pokóf. 
'V Europie. Azji 1 Afrcce zie
mią usuwa «le spod nóg 1m- 
po-lalistom. Wśród tvch reki
nów wybucham coraz to har
dzi"! zażarte sporv, kłótnie.

Obóz demokracll 1 pokoju z 
dnia na dzień stale sle coraz 
bardzlei doświadczony I nie
zwyciężony. Jeszcze przed na
mi wiele trudu, znclu 1 ofiar. 
Sprawa nasza Jest, słuszna. 
przvIdzie dzień, od nas zależy 
również. abv go przybliżyć. 
gdv narody świata ogłoszą po- 
kói wszystkim krajom I wów
czas nicdv wlecel człowiek 
nie podniesie broni ną czło
wieka.

Takie było najgorętsze pra
gnienie nieśmiertelnego Leni
na. po te| drodze prowadzi nas 
Stalin.

Lenin pisał w roku 1094:
„Robotnik rosyjski, Dowsta 

lac na czele wszystkich ele
mentów demokratycznych, oba
li absolutyzm 1 poprowadzi 
proletariat rosylskt (obok

proletariatu wszystkich' kra- 
lów) prosta droca otwartel wal 
kl polltycznei ku zwycięskiej 
rewoluett komunistyczne!".

Lenin napisał te stówa bli
sko 60 lat temu. Jakaż nl^wleł 
ka bvła garstke holowników, 
którzy zrozumieli wtedy cala 
Ich prorocza orawde.

(Dokończenie na 2 str.5

32 i pól miliona osób 
zwiedziło 
Mauzoieum Lenina 
w Moskwie

MOSKWA. Dziesiątki tystę 
cy ludzi radzieckich zwiedza 
w tych dniach liczne wystawy 
otwarte w związku z 29 rocz
nicą zgonu Lenina.

Ze wszystkich republik ra
dzieckich przybywają do Mo
skwy robotnicy, chłopi, lntoli- 
gencl, żołnierze 1 oficerowie, 
aby ujrzeć w Mauzoleum uko
chane rysy IlJJcza.

Od chwili otwarcia Mau?t> 
leum zwiedziło 1e blisko 32.5 
miliona osób. W roku ubie
głym przeszło 50 delegacji 
mas praculących z zagranicy 
oddało hołd pamięci Lenina, 
składając wieńce w Mauzo 
leum.

Transmisja radiowa 
z procesu 
krakowskiego

Począwszy od 21. 1. 53 r 
Polskie Radio codziennie ttads 
Je sprawozdania dźwięków» 
z odbywającego stę w K-ako 
wie procesu organizatorów 
członków siatki szpiegowskie 
pozostającej na usługach u> 
wiadu USA.

Sprawozdanie dźwiękowe 
procesu nadawane będzie u 
programie II na fali 367 m r 
dziennie o godz. 22 00 oraz « 
dnia 22. 1. w programie I n> 
fali 1322 m codziennie n 
dżinie 17.35.



Do 30 stycznia lor.
w całym kraju uroczyście obchodzimy

„Dni leninowskie^
W dniach od 20 do 30 sty

cznia z inicjatywy zarządu gló 
wnego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej, w całym 
kraju obchodzić będziemy Dni 
Leninowskie. . „ t

Postać Lenina — nieśmier
telnego wodza mas pracują
cych — Jest dla całej postępo 
wej ludzkości symbolem walki 
o pokój, wolność i socjalizm. 
Pamięć o nim Jest droga wszy 
stklm ludziom pracy na całym 
świetle. Czczą oni rocznicę 
śmierci Lenina Jeszcze mo
cniejszą konsolidacją między
narodowego proletariatu wokół 
idei, o które walczył, wokół 
wielkiej ostoi pokoju 1 socja
lizmu Związku Radzieckiego, 
którego twórcą był Lenin. .

Dla nas, Polaków, postać 
Włodzimierza Lenina Jest 
szczególnie droga 1 bliska. Le
nin. wielki przyjaciel ludu pol
skiego, był zawsze niestrudzo
nym szermierzem sprawy wy- 
zwolenla Polski, przywrócenia 
jej niepodległości 1 suweren
ności narodowej. Podpis Leni- 
na i podpis jego wielkiego kon 
tynuatora — Józefa Stalina wl 
dnieją pod historycznym do
kumentem, w którym Rząd ra
dziecki anuluje carskie trakta
ty rozbiorowe i uznaje prawo 
Polski do niepodległości. Nau 
ki Lenina 1 nauki Stalina po
magały polskiemu ruchowi ro
botniczemu na przestrzeni ca
łej Jego historii, od SDKP1L 
do chwili dzisiejszej przezwy
ciężając błędne kierunki, uczy 
ły. Jak wejść na słuszną dro
gę marksizmu - lenlnlzmu, Jak 
walczyć o wyzwolenie mas pra 
cttjących, a dziś wskazują nam 
dno^e walki o budownictwo so 
cjollzmu w Polsce.

Postać wielkiego T.enlna ży 
ła w świadomości mas pracują 
cych w okresie terroru sana
cyjnego, gdy rodzimy reżim 
faszystowski krwawo i okru
tnie tępił wszelkie przejawy 
buntu 1 walki z wyzyskiem.

zku Radzieckiego jest dla na
szej partii wzorem na prze
strzeni cale! swe| historii rów 
nlcż pod względem mocnej, 
codziennej więzi z fnasamt.

Lenin 1 Stalin uczą, że nie
bezpieczeństwo oderwania się 
od ma« Jest )ednvm z głów
nych niebezpieczeństw. Jakie 
grożą rewolucjonistom.

Wierzyć w siły klasy ro
botniczej, wierzyć w masy, 
znaczy to prowadzić bez
względna walkę z biurokra
tami, którzy zamiast się przy 
sluchlwać głosowi mas ta zbli
żać partię do mas, uciekają 
od mas. nie Interesują się tym, 
co |e boli, a nierzadko dławią 
krytykę płynącą od mas.

TOWARZYSZE!
Lenin 1 Stalin poświęcali 

wiele uwagi polskiemu rucho
wi rewolucyjnemu 1 wiele ra
zy okazywali polskim re
wolucjonistom braterską nie
ocenioną pomoc.

Lenin 1 Stalin rozumieli 
tragedię narodu, umęczonego 
1 krwawiącego w larzmle nie
mieckich, austriackich 1 ro

syjskich zaborców — koloniza
torów, podziwiali 1 wysoko 
cenili siłę ducha powstańców 
polskich. Lenin cenił polski 
ruch robotniczy bohaterskich 
metalowców Warszawy, włók
niarzy Lodzi; górników 1 hut
ników Zagłębia, którzy w nie
jednej wlelklel bitwie klaso
wej byli towarzyszami broni 
proletariatu rosyjskiego, par
tii bolszewików.

Ojczyzna nasza dwukrotnie 
odzyskała niepodległość dzię
ki narodom Związku Radziec
kiego, walczącym pod sztan
darem wyzwoleńczej idei Le
nina.

Rękojmią naszei niezwycię
żone! siły naszych dalszych 
zdobyczy Jest Jak najgłębsze 
opanowanie wielkiej nauki 
markslzmu-leninlzmu nie tyl
ko pr-ez aktyw nasże| partii, 
ale przez całą partię. Jest przy 
swojćnle sobie zasad markslz- 
mu-lenlnlzmu przez wjiploml- 
llonowe masy naszego narodu.

Wymaga to wytrwałej, upor
czywej I codziennej pracy, 
której nie wolno nie doceniać.

Diateg troską nasza •»- 
dzienną winno być podnosze
nie pracy Ideologicznej, uzbra
janie ideologiczne mas. zwal
czanie wrogie) antyludowej. 
Imperialistyczne! Ideologii we 
wszelkich jej najbardziej za
maskowanych oo^taclach. prze 
clnanle wszelkich prób jej 
przenikania, które mają na ca 
lu osłabienie naszej walki.

Idea największego geniusza 
współczesności, Idea Lenina, 
idea komunizmu poruszyła i 
porusza nadal ogromne ma
sy wyzyskiwanych 1 uciska 
nych na całej kuli ziem
skiej. Płomień tej idei za
pala coraz to nowych bojo
wników do walki o to. aby 
zmienić świat. Chorążym tej 
Idei, Leninem dnia dzisiejsze
go Jest najbliższy towa-zysz 
walki Lenina — Towarzysz 
Stalin. To pod Jego kierowni
ctwem obóz Lenina, obóz po
koju, obóz komunizmu skupia 
dziś osiemset milionów iiJcizi 
— fedną trzecią ludzkości.

Niech wielka postać Lenina 
na wieki będzie symbolem 
braterstwa i przyjaźni narodu 
polskiego z narodami wtelfc* 
go Związku Radl

Niech sztandar Lenina pro
wadzi nadal również nasz na
ród do ostatecznego zwycię
stwa w świętej walce o to, aby 
wszyscy ludzie byli sobie bra
ćmi!

Niech żyje organizator tej 
walki w naszym kraju — Pol
ska Zjednoczona Partia Robo- 
tnicza!

Niech żyje nasz wielki Przy 
wódca i Nauczyciel, który pro
wadzi partię po leninowskiej 
drodze — niech żyje Towa
rzysz Bierut!

Niech żyje wódz, który za
stąpił nam Lenina, tak samo 
nieustraszony w walce — Jak 
Lenin, tak samo wielki i wszy
stko w'dzqcy — Jak Lenin, 
niech żyje wódz, który tak sa
mo kocha lud — Jak Lenin — 
niech żyje Towarzysz Stalin!

Eisenhower
ob ąl urząd 
prezydenta USA

NOWY JORK. W dniu 20 
bm gen. Eisenhower został za 
przysiężony w Waszyngton): 
Jako nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych.

Gospodaczego" w Berlinie, 
prof. dr Heinrich Hoerleln, 
b. członek zarządu I. G. Far
ben i kierownik badań che
micznych nad gazami tnijący 
ml — jest obecnie przewodni
czącym rady nadzorczej Bayer 
A. G. B. dyrektor zakładów 
w Ludwigshafen 1 Oppau — 
Wurster jest w chwili obe
cnej członkiem zarządu fabry
ki aniliny 4 sody w Baden,

Wielu b przedstawicieli 
trustu I. G. Farben pełni służ 
bę dyplomatyczną w reżymie 
bońsklm. Tak więc Ifelnz Kre 
keller, pracownik I. G. Far
ben, jest konsulem general
nym reżymu bońsklcgo w No
wym Jorku. Adenauerowskl a-n 
basador w Ankarze dr Haas 
również należał do szajki zbro 
dnlarzy z I. G. Farbo:. '

r.lości, prawości 1 skromności, 
o olcowsklel miłości dla dzie
ci I młodzieży. Będą mówić 
o wlelklel Partit Lenina • 
Stalina, o lei zwycięskiej wal
ce o pełne wyzwolenie tzlo 
wieka. Zapoznają oni uczest
ników wleczomlo z działalna- 
śclą Lenina 1akrt organizatora 
Soclallstyczne) Rewolucji Paź
dziernikowej 1 pań=twa radzie
ckiego. Będą mówić o jego n;iu 
kach. które stały 6lę dros? r 
wskazem całe| postępowej 
ludztoścl.

Uczestnicy wycieczek do 
Związku Radzieckiego opawia- 
dzą o tvm, lak realizowane są 
wskazania Lenina w Związku 
Radzieckim, lak Kraj Rad pod 
wodzą Wielkiego Stalina osia 
ga wspaniale zukcesy we wszy
stkich dziedzinach życia, za
chęcą do pełniejszego stoso
wania tvch doświadczeń w na 
szym budownictwie.

Z całego kraju ladą' na 
m!e|sca, gdzie przebywał I pra 
cewał w r. 1912—14 Włodzi
mierz Lenin, a gdzie dziś mie
ści się muzeum poświecone 
lego pamięci, liczne wyciecz
ki. w których wezmą ndzta’ 
aktywiści partvtnl 1 6połerz 
ni, przodownicy pracy z min' 
1 wsi.

Na ekrany kin stałych i ot 
jazdowych wejdą wspinlał 
dzieł,i kinematografii radziec 
klej — „Lenin w październi
ku'*, „Lenin w 1918 roku'*, 
„Niezapomniany rok 1919*, 
..Przysięga" praż inne filmy 
poświęcone działalności Le
nina.

W Dniach Leninowskich jesz 
cze bliższa 6tan!e sle eałemu 
narodowi polskiemu postać 
wielkiego holownika ludzkości 
wielkiego przv|acieh Polski, 
nauczyciela milionów — Wio 
dzlmlerza Iljlcza Lenina.

R. Schabowską

Dzień 21 stycznia, dzień ro
cznicy śmierci Włodzimierza 
Lenina, był dniem, w którym 
pod przewodem Komunistycz
nej Partii Polski miliony robo
tników znękanych terrorem 1 
głodem, więzieniami 1 bezrobo 
c'eni, oddawały ho^i pamięci 
wielkiego wodza, zwracały z 
nadzieją swt? oczy ku Krajowi 
Rad — dziełu życia, walki ! 
pracy genialnego wodza Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. >

Dziś, gdy Idea Lenlna-Stallna 
odniosła w’ naszej ojczyźnie pel 
ny triumf, gdy Polska sta
ła się krajem wolnym 1 nieza
leżnym, gdy skupiony we Lr on 
cle Narodowym naród polski w 
oparciu o trwały sojusz, przy
jaźń I pomoc Związku Radzie
ckiego tworzy nowe, szczęśli
we życie, rocznicę śmierci Wio 
dzlmlerza Lenina czcimy wspa 
nlałyml oslągnlęclanjj na polu 
budownetwa socjalistycznego, 
idee Lenina przekuwamy w 
czyn swą codzienną pracą.

Tegoroczne Dni Leninow
skie pozwolą naszemu narodo
wi nie tylko dać wyraz gorą
cym uczuciom czci'dla pamię
ci Izm Ina, lecz dadzą możność 
naszemu społeczeństwu głę
biej zapoznać się z Jego ży- 
ciem, z Jego działalnością 1 z 
Jego wielkim dorobkiem teore 
tycznym.

Na dziesiątkach tysięcy ze
brań. akademii, wieczorów 
świetlicowych w mieście i na 
wsi, na licznych wystawach 
bibliograficznych, poprzez ga
zetki ścienne w szkołach 1 fa
brykach, na kursach Jeżyka 
rosyjskiego, jeszcze lepiej oce 
nlmy geniusz. 1 piękną postać 
Lenina.

Na odczytach', pogadankach' 
I koncertach, prelegenci, akty 
wiści, ąrtyścl będą mówić o 
Leninie, o Jego wlelklel trosce 

zainteresowaniu życiem pro
stych Judzi. O Jego bezpośred-

cyjne, twórcze siły mas. Wlo
ką sle oni na pasku imperia
listycznej Ideologii, znaldula 
sle w Jei sidłach. T(1 spośród 
nich kapitaliści kupują zdral- 
ców sprawy robotnicze!. Je
śli elementy tego rodzalu nie 
zostaną w porę usunięte, stają 
się one bardzo nlehezpleczne 
dla ruchu rolnztnlczego.

Wiadomo, że u nas w Pol
sce taka kapltulancką 1 szko
dliwą role odgrywała prawica 
socjalistyczna oraz gomutkow- 
szczvzna.

Lenin I Stalin prowadzili 
zawsze nieubłaganą walkę z 
wszelkiej maści oportunlsta- 
ml. z wpływami wrogów ludu 
na klasę robotniczą. Aby śmia
ło 1 pewnie prowadzić prole
tariat 1 masy ludowe do sztur
mu na twierdze kapitału, do 
walki o zwycięstwo socjaliz
mu — trzeba wychowywać par 
tlę w duchu nieprzejednanej 
walki z oix>rtunlzmem, trzeba 
siewców oportunizmu usuwać 
z szeregów partii. <

Pod wodzą Towarzysza 
Bieruta partia rozbiła oportu- 
nlstów i gomułkowszczyzpę. 
Partia pod przewodem Towa
rzysza Bieruta zjednoczyła pol
ski ruch robotniczy pod sztan
darem markslzmu-leninlzmu. 
Towarzysz Bierut prowadzi na
szą partię po wypróbowanym 
niezawodnym szlaku Lenina 
i Stalina.

Co dz.lslai oznacza dla nas 
przykazanie Lenina, aby wie
rzyć w masy, wierzyć w eiły 
klasy robotniczej?

Lenin ! Stalin uczą nas, że 
obowiązkiem partii test jasno 
stawiać przed klasą rolx>tn!czą 
jej zadania, wskazywać drogę 
walki, pracy 1 zwycięstwa, or
ganizować ofensywę na niezdo 
byte |e=zcre pozycje nieprzy
jaciela. V

Wierzyć w masy 1 w sity 
klasy robotnlczel, to znaczy 
nie kapitulować przed trudno 
setami, ale/atakować 1e i ła
mać, nie bać się trudnej dro
gi. gdy jest ona słuszna.

Naszą partia prowadzi kraj 
Po słusznej, Jedynie skutecz
nej 1 wiodącej do celu "drodze.

Świadczy’o tym na przykład 
oslatnla uchwala rządu w spra 
wie cen I plac.
Nasza partia I rząd opiera
ła się na znajomości nauko
wych praw odkrytych p>-zei 
Marksa, Engelsa, Izmlna 1 
Stalina. Tych praw nie może
my dowolnie zmieniać, ale mo
żemy le okiełznać, wykorzy
stać. Uchwali rządu w sprawie 
cen 1 plac stanowi wykorzy
stanie tych praw w interesie 
mas ludowych. Uchwała zada- 
Je cios spekulacji, zmusza za
możne warstwy wsi, bv wzię
ły na siebie większą niż dotąd 
część kosztów naszego budow
nictwa. Teraz robotnik, któ
ry będzie pracował lepiej, wv- 
dalniel — będzie podnosił swój 
zarobek 1 będzie mógł kupić 
więcej artykułów spożywczych 
1 wyrobów przemysłowych.

Klasa robotnicza zrozumia
ła, że uchwała rządu ’ została 
powzięta właśnie w trosce o 
Jej Interesy, że uchwala ta sta
nowi operację uzdrawiającą, 
choć może z początku dla nie
których niełatwą. ; —

Towarzysze! T —

Wierzyć w sity klasy robot
niczej, to znaczy wierzyć rów
nież w jej zdolności pozyskf-

w Polsce nigdy nie zrobił jesz 
cze tyle dla uwolnienia kraju 
og ciemnoty 1 zacofania, od 
zależności ód Imperialistycz
nych drapieżców Ile w ciągu 
kilku lat zrobiła władza ludo
wa.

Jedność wszystkich patrio
tów naszego kraju spędza sen 
z oczu wrogom naszej Ojczy
zny.

Nie ulega wątpliwości, że 
będą oni próbowali Jeszcze 
nieraz wyrządzić nam ciężkie 
szkody. Zbójecki wywiad amc 
rykańskl i angielski potrafi 
używać równocześnie do swych 
podłych celów Watykan 1 Ka
tolickich dygnitarzy kościel
nych. wyrodków TUo 1 fa
szystów Andersa, renegatów 
WRN-owsklch 1 syjonistycz
nych dywersantów.

Wstrętna bandycka łapa 
chwyta się najbardziej podlej, 
nikczemnej broni, mordu|e 
chorych przywódców ludu, 
przy pomocy' przekupionych 
za dolary i funty zwyrodnia
łymi lekarzy.

Umierający świat kapitali
styczny niepewny dnia 1 go
dziny stara się prześcignąć 
sam siebie w swojej podłości, 
zaćmić wszystkich zbrodnia
rzy z hitlerowcami na'czele 
1 pokazać przyszłym jookole- 
nlom. do jakiej hańby i zby- 
dlęcenla był zdolny ostatni w 
dziejach ustrój gwałtu czło
wieka nad człowiekiem.

Lenin ostrzegał robotników 
przed naiwnością 1 gapiost
wem. przed tym, aby mierzyć 
wroga zwykła ludzką miarką 
1 przypuszczać, że znajdzie się 
choćby Jedna zbrodnia, do 
której burżuazją by się nie u- 
clekła przeciwko walczącemu 
o swoją wolność ludowi.

Lenin 1 Stalin uczą, że 
zwycięstwo nad wrogiem kla
sowym może proletariat wy
walczyć tylko pod przewo
dem czujnej, bojowej, zdyscy
plinowanej partii, nowego ty
pu awangardy związane| nie
rozerwalnie z klasą robotni
czą 1 najszerszymi masami lu- 
dd pracującego.

Komunistyczna Partia Zwlą

(Dokończenie ze str. 1).

A Jednąk mijają lata 1 ruch 
rewolucyjny z zadziwiającym 
uporem .1 wytrwałością krok za 
krokiem przekuwa te słowa w 
rzeczywistość.

Gdzie fest źródło tej nieby
wałej w dziejach siły, siły idei 
Marksa • Engelsa - Lenina I 
Stalina, Idei demokracji, po;tę 
pu I pokolu. Idei komunizmu? 
Źródło siły te| idei tkwi w 
tym, że wyraża ona gorące, 
najgłębsze pragnienia wszyst
kich uczciwych ludzi na całym 
śwlecle. Czy można sobie wy
obrazić większą siłę?

Nieśmiertelny Lenin dlate
go właśnie staje dziś przed na 
szyml oczyma, jako wielki try
umfator, że zawsze w naj
trudniejszych chwilach gorąco 
w ierzył w ogromne, nlewyczer 
pane siły 1 dażenia rewolucyj
ne klasy robotniczej, w siły so
juszu robotniczo-chłopskiego, 
w siły wyzwoleńcze ludu pra
cującego.

Lenin prowadził robotników 
do śmlałef walki o złamanie 
przemocy burżuazjl, o ustano
wienie dyktatury proletariatu, 
zbudowanie socjalizmu i znie
sienie podzdalu społeczeństwa 
na klasy

Żadna. Inna klasa, poza kla
są robotniczą 1 żadna inna par
tia Doza partią komunistów — 
nie stawiała, nie mogła sobie 
postawić podobnych rewolucyj 
nych celór

Czy można organizować kh 
se robotniczą do nieuniknio
nych wielkich bitew, do.roz
leglej l wszechstronnei pracy, 
bez glęboklel i niezachwianej 
wiary w prawdę 1 w słuszność 
Idei soclallzmu, wiarę w twór
cze zdolności milionowych mas 
ludu pracującego?

Czy możną sądzić, że takie 
cele da się osiągnąć bez olbrzy 
miego wysliku rolx>tnlków, 
chłopów, wszystkich ludzi pra
cy?

Lenin umiał budzić marze
nia 1 k-sztaltować Idee, umiał 
czvn!ć z nich zarzewie walk! 
I wielkich czynów, a'e Lenin 
uczył partie odważnie patrzeć 
prawdzie prosto w oczy, *

Mówił, że kapitalizm nie 
byłby kapitalizmem, gdyby 
nie deptat ludzi pracy, gdyby 
przemocą 1 oszustwem nie u- 
trzymywal ich w ciemnocie 1 
zacofaniu, gdyby nie nróbow tł 
zaszczepić w nich swe| ideolo
gii zdziczenia, gdyby nie usi
łował wpajać w nich pokory 
i uległości.

Klasa robotnicza styka się 
codziennie z burżuazją 1 dro
bnomieszczaństwem, co nie 
może pozostać bez pewnego 
wpływu.

Burżuaztn usiłuje narzucić 
swoją ideologię i rozpowszeeh 
nla fą wszelkimi sposobami. n- 
głupia 1 terroryzuip 1 często 
udaje się ie| zarazić najbar
dziej zacofane warstwy robot
ników przekonaniem o rzeko
mej wszechmocy kapitału 1 
niewiarą w zwycięstwo pro
letariatu.

Nq drobnom!eszczańskL-h 
wahaniach zacofanych warstw 
robotników żerowali I żerulą 
agenci burżuazjl 1 zdrajcy so
clallzmu. Zarazę socjaldcmo- 
kratyzmu wnoszą do ruchu ro- 
Iwitntczezo cl, którzy ulegają 
burżuazylnei Ideologii, któ
rzy weszli na fałszywą droeę, 
którym nie 61arcza wytrwało
ści w walce 1 wiary w rewolu-

BERLIN. Agencja ADN po 
daje, że hitlerowscy chemicy, 
— „Specjaliści", którzy nale
żeli do tzw. „Rady bogów" 
koncernu 1. G. Farben, zajmu
ją obecnie w przemyśle zacho
dnio • niemieckim decydujące 
pozycje. Jak wynika z donie
sień ..Niemieckiego Instytutu

Przemówienie I sekretarza KW PZPR Władysława Matwina 
wygłoszone w dniu 20 hm. na uroczystej akademii w 29 rocznicę śmierci Lenina

wanla sojuszników 1 prowa
dzenia Ich za sobą, wierzyć w 
siły tych sojuszników. Podsta
wowym sojusznikiem proletarla 
tu jest pracujące chłopstwo.

Lenin uczył partię. Jak na
leży odróżniać 1 rozgraniczać 
chłopi pracującego od chłoną 
—Spekulanta, lak zwalczać wa 
Lania w stronę burżuazjl czę
ści chłopów pracujących, l-i’< 
zapobiegać wyrastaniu nowych 
kapitalistów l bogaczy na wsi, 
Irk zwalczać i likwidować ku
łacki wvzvs|< 1 spekulację.

Lenin podkreślał, że klas’ 
robotnicza będąc u władzy mu 
si pomagać chłopu pracujące
mu. przekonywać go do Idol 
socjalizmu i że w ten sposób 
na pewno zdobędzie go orn 
Jako wiernego 1 oddanego so
jusznika.

Lenin głęboko wierzył w de 
mokratyczne. rewolucyjne sity 
sojuszu robotniczo-chłopskie
go, soclallzm bowiem przeno
si również pracującemu chłop
stwu wyzwolenie od nędzy, 
ciemnoty t upośledzenia. 
W tych dniach właśnie minęło 
trzydzieści lat od czasu, kiedy 
Lenin nakreślił swói genialny 
plan przebudowy gospodarki 
wdejsklel na nowy ład drottą 
spółdzielczości, „drogą możli
wie nalprostszą, najłatwiejszą, 
najdostępniejszą dla chłopa".

Nauka Lenina o 6ojuszu ro
botników I chłopów,* wszech
stronnie rozwinięta przez To
warzysza Stalina odegrała de
cydującą rolę w budownictwie 
socjalizmu w ZSRR. Na tej 
nauce opiera sle również poli
tyka naszej partii.

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR wskazał nnlpllnlejsze 
nasze zadania w walce o uprze 
mysłowlenle Polski 1 prze
kształcenie drobnej gospodarki 
rolnej w gospodarkę spółdzjel 
cza, wvsoce wydajną 1 zmecha 
nlzowaną.

W ciągu ostatnich lat nasz 
naród odniósł wiele sukcesów 
w umacnianiu spójni miasta 
ze wsią, — w podnoszeniu 
produkcji rolnej 1 rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi. \V ciągu roku 1952' 
powstało około 2 tysięcy no
wych spółdzielni I ogólna ich 
liczba wynosi |uż około pięciu 
tysięcy. Nie ulega wątpliwoś
ci, że będzie ich w końcu o- 
bdenego roku Już znacznie 
więcej. Tysiące 1 dziesiątki 
tysięcy chłopów, którzy do
tąd gospodarowali po staremu, 
przekonują się coraz to bar
dziej do nowego ładu na wsi, 
gotowi są dobrowolnie wejść 
do spółdzielni.

Będziemy nadal otaczał! co 
raz większa opieką gospodar
kę rolną chłopów pracujących, 
będziemy pomagali im podno
sić urodzajność ich pól 1 pro
dukcję Ich gospodarstw. Bę
dziemy ze zdwojoną energią 
pracowali dalej nad umoc
nieniem spójni między mia
stem 1 wsią, nad wykonaniem 
dostaw obowiązkowych i zwlę 
kszenlem przywozu produktów 
rolnych do miasta. Będziemy 
cierpliwie, ale śmiało budowa
li spółdzielczość produkcyjną 
na wsi. pamiętając zgodnie z 
naukami Lenina 1 Stalina, że 
pracujący chłop może 1 będzie 
z przekonaniem | zapałem bu
dował socjalizm wraz z klasą 
robotniczą 1 pod jej kierow
nictwem, bowiem uprzemysło
wienie 1 socjalizm niesie lep
sza życie również dla chło
pów. •.

TOWARZYSZE! --- --- |

Inżynierowie 1 technicy, li
czeni [ artyści, literaci i leka
rze blorą coraz czynnlejszy u- 
d/.ial w pracy dla 1’olskl Lu
dowej.

Klasa robotnicza, masy 
chłopskie, Inteligencja pracu
jąca oto podstawowe siły 
Frontu Narodowego, który 
skupia się dokoła klasy ro
botniczej 1 który coraz bar- 
dziel krzepnie i rozwija się.

Miliony Polaków, naród 
polski nie chce 1 nie dopuści, 
aby kraj nasz był kiedykol
wiek popycbadlem u obcych, 
u pełnych pychy amerykań
skich, niemieckich, angiel
skich lub francuskich baro
nów kapitalistycznych. Naród 
praśnie rozkwitu swef niepo
dległej Ojczyzny, Nawet lu
dzie do niedawna nam Jeszcze 
niechętni lub wahający się 
nie mogą zaprzeczyć, te nikt

Hitlerowscy specjaliści-chemicy 
na czołowych stanowiskach 

w aparacie gospodarczym i państwowym w Trizonii



Dla poparcia uchwały Rządu...

Będziemy dalej budować

przed piekarnią w Krajence— 
było to Jeszcze 7 stycznia — 
kobiety rozmawiały o cenach 
pieczywa.

„Przedtem docisnąć się nie 
można było; nim wróciłam z 
zajęcia chleb był wykupiony'* 
— powiedziała Jedna. Druga 
jej zaraz przyświadczyła — 
„Pewnie, bo co bogatsi gospo 
darze wywozili go furmanka
mi dla świń. Teraz to chleb 
jest dla ludzi"...

(Z koresp. Szczepana Pawa)

...I u nas ludzie dużo mó
wią o uchwale. Jedni rozu
mieją, że dzięki mądrej polity
ce Rządu Towarzysza Bieruta 
podniesie się stopa życiowa 
ludzi pracy.

Ale są i tacy, co nie rozu
mieją znaczenia uchwały 1 
nie wiedzą po co ona została 
wydana. Ale wszyscy przeko
nują się stopniowo, że uchwa
ła Jest słuszną 1 przynosi wie
le dobrego.

Słyszałem na przykład, Jak

Ze wszystkich stron napły
wają do Redakcji listy, mó
wiące o zrozumieniu, z Jakim 
przyjęli robotnicy naszych za 
kładów uchwałę Rządu, listy 
które donoszą o podjętych w 
związku z uchwałą zobowią
zaniach produkcyjnych.

Masy pracujące naszego 
województwa zdają sobie spra 
wę z tego, że osiągnięcie za
łożonych przez uchwałę celów, 
możliwe Jest tylko przy ich 
usilnej pracy 1 pomocy.

Tylko przez podniesienie 
wydajności pracy osiągną pod 
wyżkę zarobków, a równocześ 
nie, pracując lepiej, powięk
szając swoją produkcję, przy
czynią się do zwiększenia ma
sy towarowej, co z kolei po
zwoli na obniżenie cen.

Dlatego też każdy stara się 
pracować szybciej 1 lepiej:

Chleb jest dla ludzi!

wać w mieście nasze nadwyż
ki. Będziemy się teraz jesz
cze lepiej niż dotychczas sta
rać • wzrost naszej gospodar
ki — Ó rozwój hodowli | pod
niesienie wydajnośo. z hekta
ra.

Leży to zarówno w tntere- 
sle państwa jak w naszym 
własnym.

Edward Stasiuk 
Kawcze

* • •
USPRAWNIMY SKUP PRO

DUKTÓW ROLNYCH 
plsze w imieniu pracowników 

PZGS — tow. M. Janek

Rozumiejąc znaczenie pra- 
cy całego handlu, zadając so
bie sprawę, że zaopatrzenie 
sklepów uspołecznionych ma 
wpływ na sytuację na wolnym 
rynku, że ód nas — pracow
ników handlowych, a zwłasz
cza pracowników punktów 
skupu, zależy pełna realiza
cja zamierzeń uchwały — 
przystępujemy do długofalo
wego współzawodnictwa o 
przedterminowe wykonanie 
planów skupu i kontraktacji.

Równocześnie postanawia
my nawiązać stały kontakt z 
„Głosem Koszalińskim", prze
syłać Jak najwięcej wiado
mości z odcinka skupu 1 kon
traktacji, popularyzować za 
pomocą gazety nasze eslągnlę 
cla, wytykać błędy 1 niedo
ciągnięcia.

Będziemy starali się osiąg
nąć pierwsze miejsce w wy
konaniu planów skupu 1 kon
traktacji, bo wiemy, że wy
konanie planów skupu, t« za
opatrzenie naszych sklepów. ’

Wzywamy więe do współ
zawodnictwa cały aparat sku
pi’ GS I PZGS, wszystkich 
instruktorów techniki przy 
PZGS, aby spółdzielnie „Sa
mopomoc Chłopska" wykona- 
’ • stojące przed nimi zadania 
szybko 1 sprawnie!

M. Janek 
PZGS Koszalin

W odpowiedzi
nu list agitatora

Przed kilku dniami opublikowaliśmy w gazecie Ust przodu
jącego korespondenta naszej gazety tow. SNIEGA. W liście 
tym, tow. Śnieg słusznie podkreślił konieczność pełnej mobili
zacji agitatorów i korespondentów do rozpoczęcia szerokie/ 
akcji wyjaśniania i pokazywania ludziom istotnego sensu 
Uchwały Rady Ministrów z dnia 3 stycznia o regulacji cen 
na naszym rynku. Aby agitację tę uczynić jak na/bardziej 
dostępną i przekonywującą, popartą konkretnymi przykłądami, 
tow. Śnieg wezwał wszystkich agitatorów i korespondentów 
do wypowiadania się na temat celów i zadań Uchwały, do 
dzielenia się swymi doświadczeniami z dziedziny pracy agita
cyjnej.

W odpowiedzi zaczęły napływać listy z całego wojewódz
twa, a każda poczta przynosiła Ich coraz więcej. Jedne skiero
wane były do towarzysza Sniega i odpowiadały na poszcze
gólne zagadnienia zawarte w jego artykule, inne omawiały 
stosunek naszych robotników I chłopów do Uchwały. Ze 
wszystkich tych listów przebijało głębokie zrozumienie, że 
uchwala powzięta została w najistotniejszym interesie mas 
pracujących, że uzdrowi stosunki na naszym rynku, wzmocni 
gospodarkę 1 przyspieszy nasz marsz do socjalizmu.

I jeszcze jedno przewijało się przez te wszystkie proste 
wypowiedzi — rosnące zautanie do nasze) władzy ludowej, 
do Rządu kierowanego mądrymi wskazaniami Towarzysza 
Bieruta ukochanego przywódcy i nauczyciela mas pracujących. 
Uchwala NASZEGO Rządu podjęta jest na pewno w naszym 
interesie!

To zaufanie pozwoliło już w pierwszej chwili — mimo 
płotek I oszczerstw pianych przez wroga — przyjąć uchwałę 
ze zrozumieniem.

A teraz, już każdy dzień ukazuje coraz lepie/ istotne cele 
Uchwały, pozwala rozumieć ją coraz lepiej. Masy pracujące 
nie żałują I na pewno nie będą żałować dalszego trudu 1 wy
siłku w codziennej pracy. I swoim coraz lepszym wysiłkiem, 
swoją inicjatywą na każdym kroku poprą Uchwalę w swej 
iabryce, spółdzielni produkcyjnej lub na gospodarce. Pozwoli 
to'nam dale/ przezwyciężać trudności, budować pokój i lepsze 
jutro, na przekór wrogom...

Niesposób zamieścić wszystkich otrzymanych przez nas 
listów. Publikujemy więc niektóre z nich, takie które wnoszą 
do naszej agitacji żywe przykłady 1 argumenty, które zgodnie 

nz apelem tow. Sniega pomogą wszystkim naszym agitatorom 
^przekonać tych, którzy jeszcze nie w pełni zrozumieli znacze

nie uchwały, 1 nie tylko przekonać ale stałe i codziennie mobi
lizować do wzmożonej pracy dla naszej Ojczyzny.

REDAKCJA

Tow. Śniegi
W naszej pracy agitacyjnej 

musimy na żywych przykła
dach pokazywać jak uchwała 
Rządu uderza w spekulację I 
kułactwo.

Dam Wam przykład kułac- 
ko • spekulanckiej działalnoś
ci pewnej „rodzinki", której 
uchwała Rządu pomieszała nie 
co szyki.

Składa się ta rodzinka z 
pięciu „rodów". Mieszkają w 
Grzmiące I koło Połczyna- 
Zdroju. Trzeba lm przyznać, 
że umieli pracować „kolektyw 
nie". Zawsze Jeden z człon
ków ..rodzinki": Muslał, ChoJ 
nacki. Obszańskl, Krawczyk 
aloo Czapla siedział w mieś
cie 1 pilnował sklepów. Jak 
tylko przyszedł atrakcyjny, 
poszukiwany przez publicz
ność towar — „wartownik" 
zawiadamiał kompanów | zje
dnoczone rody spekulancko- 
kułackie wykupywały wszyst
ko, nim pozostali chłopi zdą
żyli się obejrzeć.

Wykopki przeprowadzali 
zbiorowo. Pomagali sobie 
dzielnie tak w kopaniu, jak 1 
w niewywiązywanlu się z o la- 
fiowych dostaw.

Potem Szewczyk 1 Czapla 
całe lato wywozili swoje kar
tofle na targ — ale planów 
dostaw tak Jak 1 w zeszłym 
roku, nie wykonali.

1 teraz kartofelki schowało 
się do piwnicy, by sprzedać je 
w lecle po „lepszej" cenie. 
Czaplina wprawdzie ręce la-

KIEŁCZYGŁOWSKIE ZA
KŁADY PRZEMYSŁU
DRZEWNEGO WYKONAJĄ 
PRZED TERMINEM CZWAR 
TY ROK PLANU.

Jako pierwsi w branży 
leśno - drzewnej zgłaszamy 
swo|e zobowiązanie dlugofalo 
we. Postanawiamy plan rocz
ny 4 roku naszej sześciolatki 
wykonać przed terminem. 
Wzywamy do współzawodnic
twa wszystkie zakłady powia
tu szczecineckiego.

Robotnicy
Kiełczygłowskich Zakładów 

Przemysłu Terenowego 
BUDOWLANE PRZEDSIĘ
BIORSTWO POWIATOWE 

W KOŁOBRZEGU
PRZYSTĘPUJE DO WSPÓŁ
ZAWODNICTWA O TYTUŁ 

NAJLEPSZEGO BPP u
Załoga BPP w Kołobrzegu 

przystępuje do współzawod
nictwa o tytuł nąjkPS7eg°

Teraz po uchwale wróg 
znów wyciągnął starą bred
nię. „Po co uchwały, regu
lacja cen, ot, wstrzymać roz
budowę, nie pakować tyle 
pieniędzy w fabryki, będzie 
lżej...'*

A co o tym sądzi zwykły 
człowiek pracy?

Ob. Szczotklewlcz stwierdza 
zdecydowanie: — Takie rze
czy może mówić tylko wróg. 
Ja mam 2 hektarowe gospo
darstwo, mam krowę, konia, 
wóz. Jestem wozakiem w 
BPPle. Wiecie, cieszy mnie 
moja robota, lubię widzieć 
Jak się buduje — a teraz w 
Koszalinie buduje się coraz 
więcej.

Niedawno skończyliśmy

stwarzane dogodne warunki 
do bezpłatnej nauki I wspie
rane Je wysokim zasiłkiem 
pieniężnym. Dziś spokojnie 
mogę pracować 1 zwiększać 
wydajność pracy, gdyż wiem, 
że dzieciom nie Jest ani gło
dno ani chłodno. Oto mój ra
chunek.

Prócz swych poborów o- 
trzymuję dodatek rodzinny w 
wysokości' ponad 320 zł. Naj
starsza córka uczy się w Li
ceum Handlowym I otrzymu
je około 170 zł. stypendium. 
Niedawno otrzymała ona 200 
zł. bezzwrotnej zapomogi, a 
syn uczący się w szkole TPD 
otrzymał 100 zł.

Z chwilą wejścia w życie 
uchwały przeraziłam się nie 
na żarty — myślałam, że nie 
wyżyję ze swych zarobków. 
Na każdym kroku spotykałam 
się z podwyżką cen na różne 
artykuły. Ale kiedy zaczęłam 
głęblel zastanawiać się nad 
podwyżką swego zarobku, 
znaczną, podwyżką dodatku 
rodzinnego | stypendium cór
ki 1 od uzyskanej sumy od
jęłam wydatki związane z 
podwyżką cen, przekonałam 
się, że pozostanie ml na wy
datki codzienne kilkadziesiąt 
złotych wlecel niż przedtem. 
W ten sposób zrozumiałam, że 
państwo ludowe wprowadza
jąc w życie uchwałę o regu
lacji cen starało się pomóc 
ludziom pracującym, ludziom 
posiadającym dużo dzieci, lecz 
godziło w kułaków 1 speku
lantów żyjących „lekkim chle 
bem" | wyzyskujących klasę 
robotnicza.

Waleria Adamczyk 
pracownica Krawieckiej 

Spółdzielni Pracy 
„Koszallnka"

Towarzysza Bolesława Bierrta
WARSZAWA — BELWEDER
DROGI NASZ TOWARZYSKI 

PREZESIE RADY MINISTRA’1'1

Plszę ten list jako wyraziciel
naszego Zespołu PGR Tychowo J«ko agi 
tator I korespondent wiem dob£ co czują 
I mówią nasi ludzie i to y
llS5ąev.°robotnfcy ’ PracMcy Zespołu 
ppzi Tychowo dla wyrażżhb naszego po
parcia i zrozumienia dla sl^znej polityki 
gospodarczej naszego państwa, w odpowie
dzi na wydaną dnia 3 st5znla uchwałę 
Rządu w sprawie regulacjip n 1 płac przy
rzekamy Ci, Dragj Toyarzyszu Prezesie 
Rady Ministrów, dA°żyć wszelkich 
starań, aby podnieść /wydajność naszej 
pracy do tego stopnia, by nasz PGR stał 
się jednym z najlepszych PGR-ów w woje
wództwie koszalińskim.

Już dziś widzimy, że ta droga wytyczo
na uchwałą Rządu jest dobra | słuszna, że 
prowadzi do usunięcia trudności budownic
twa socjalistycznego, do polepszenia wa
runków materialnego i kulturalnego życia, 
narodu.

Widzimy to zaledwie po kilku dniach 
od chwili wejścia w życie uchwały. Ale 
i wtedy, nim mogliśmy się o tym przeko
nać, wiedzieliśmy, że to, co postanowiłeś 
Ty, Drogt Nasz Towarzyszu Prezesie Rady 
Ministrów i Nasz Rząd, co postanowiła 
Partia — muslało być słuszne, bo miało na 
celu podniesienie stopy życiowej człowie
ka pracy.

Uchwała jest wprowadzeniem w życie 
Twoich słów wygłoszonych na VII Plenum, 
jest realizacją Programu Frontu Narodo
wego —- zapewnia wzrost potęgi przemysło 
wej naszego kraju, wzrost ogólnonarodo
wego bogactwa.

Jesteśmy Ci wdzięczni za te osiągnięcia 
jakie ma dzięki Twemu kierownictwu pol
ska klasa robotnicza. Wielu spośród nas 
pracuje dziś na odpowiedzialnych stano-

prr.cJua-aowę 1 remont piekar
ni przy ul. Zwycięstwa 196, 
Nowoczesna będzie, zmecha
nizowana. Na wiosnę ruszą 
prace pełną parą, widzę. Ile 
wożę materiałów. I co, z tym 
wszystkim mielibyśmy skoń
czyć? Wstrzymać roboty?

A Ja miałbym wrócić do 
domu | siąść przy piecu? 
Przecież Jak się buduje, kie
dy rosną nowe domy I fabry
ki, *o dopiero widać życie. 
Tak samo. Jak na moim go
spodarstwie: niech Ja nic nie 
robię, nie ulepszam, nie sta
ram się Jeszcze o to i tamto 
— to wszystko zmarnuję.

Przestać budować, to Jak
by ręce założyć 1 na śmierć, 
czekać. A cóż by zrobili cl, 
którzy przed wojna nie mo
gli znaleźć pracy, ani na wsi, 
ani w mieście, którzy na 
swoich 2 albo 1 mniej mor
gach ani żyć, ani umierać nie 
mogli, a dziś pracują w nowej 
fabryce albo w Nowej Fiucie? 
Na pewno by się nie zgodzi
li rzucić pracy 1 wrócić do 
daunej nędzy.

U sąsiadów też mają go
spodarstwo, trochę większe od 
mojego — dziewczyna pracu
je* z nami na budowle, a svn 
pojechał na Śląsk na za
ciąg pionierski. W hucie „Bo
brek ‘ robi — przesyła do do
mu pieniądze ) listy.

Przecież dzięki temu właś- 
nie, ze stę u nas buduje — 1 
Ja | oni mamy gdzie pracować 
i nie zgodzilibyśmy się żeby 
wróciły czasy kiedy chleb był 

i tani, mięso było tanie, ale go 
I chłop nie Jadł, bo mu na to 
| nie starczało, bo na wsi było 
| za dużo rąk do pracy t za 
dużo gęb do wyżywienia.

1aK,e gadanie, żeby wstrzy 
mać naszą rozbudowę to Jest 
nie tylko, głupie, ale i złe ga
danie. Prawdę mówię?

Tak obywatelu Szczotkle- 
wlczl Mówicie prawdę — ię 
sama prawdę, którą dziś wska 
zuje nam nasza Partia. Roz
budowy wstrzymać nie można! 
lylko rozwijając dalej nasz 
przemysł, tylko unowocześnia
jąc naszą gospodarkę rolną 
Przezwyciężymy trudności, 
zbudujemy sobie lepsze jutro. 

Uchwała, to leszcze fede.n 
krok na drodze do tego, aby 
u nas żyło się jaśniej I le- 
Plej.

BPP-u w Polsce. Równocześ
nie apelujemy do załóg wszy
stkich BPP-ów w naszym wo
jewództwie o pójście w nasze 
ślady i przystąpienie do tego 
szlachetnego współzawodnic
twa.

Kolektywny korespondent 
BPP w Kołobrzegu

• ♦ *

NA NASZĄ SPÓŁDZIELNIĘ 
PAŃSTWO MOŻE L1CZYC. 
Tak pisze korespondent Brod
nicki — ze spółdzielni Stary 

Chwaliia
Członkowie spółdzielni pro

dukcyjnej w Starym Chwall- 
ml j zobowiązali się skrócić o 
3 dni akcję slewno-warzywną.

Członkowie spółdzielni wie 
dzą, że Jeśli zwiększą wydaj
ność pracy i produkcję swo- 
Jei spółdzielni, przyczynią się 
tym samym do wzmocnienia 
tej spółdzielni i spółdzielczoś
ci w ogóle.

I A przecież na spółdziel
czość produkcyjną, na tę część 
chłopów, która Już przeszła 
na gospodarkę kolektywną, 
na najbardziej uświadomioną 
część chłopstwa może liczyć 
państwo przy realizacji pla
nów gospodarczych.

Teraz też zadania spół
dzielń produkcyjnych są szcze 
gólnle ważne.

Nie Inną drogę — jak właś
nie uspółdzlelczenle rolnic
twa, wskazuje Tow. Bierut, 
Jako ostateczne przełamanie 
trudności płynących z dyspro
porcji w rozwoju naszego 
przemysłu 1 rolnictwa.

CHŁOPI GROMADY KAW
CZE PODNIOSĄ WYDAJ

NOŚĆ Z HA
plsze korespondent Edward 

Stasiuk
Uchwała Rządu godzi w 

spekulantów. My, pracują
cy chłopi wiemy, że pody
ktowana jest ona troską o na
sze dobro. Dziś możemy po 
wykonaniu obowiązkowych 
dostaw dla państwa sprzeda-

mle, ż.c ziemniaki gnlją, lecz 
z wykonaniem obowiązkowych 
dostaw nie Jest jej śpleszno.

Krawczyk — owszem roz
wija hodowlę 1 całe gospo
darstwo. ale Jak to rozwijanie 
wygląda? Ma 7 ha gruntów 
własnych, a prócz tego zbie
ra dodatkowo Jeszcze z dwóch 
ha ziemi PGR-owskleJ. Z te
go oczywiście podatku nie 
płaci, odstaw nie realizuje. 
A hodowla? Konie, kro
wy. 20 owiec, 12 świń, 
masa drobiu — chleb nie
drogi. można nim było kar
mić wszelką „gadzinę". Nato
miast mięso, masło, czy mle
ko sprzedawało się drogo, 
ile tylko można było wyciąg
nąć od robotnika.

Ale z uchwałą skończyły 
się dobre kułackie i spekulan 
ckie czasy. Jakie trudności 
będzie miał teraz biedny ku

łak! Co da swoim biednym 
świnkom, gdy karmienie ich 
Chlebem przestało się opła
cać? Jakie wykupi towary w 
sklepie, by sprzedać je na 
pasku, gdy blednlak i śred- 
niak dostanie to samo w każ
dym GS-le bez tłoku 1 bez ko
lejki? Jakim sposobem będzie 
podbijał ceny. Jeżeli w skle
pach dość Jest wszelkich ar
tykułów po ustalonych pań
stwowych cenach?

Takie są dziś kułackie kło
poty. Ale tylko kułackie, to
warzyszu Śniegi

Pozdrawiam W« serdecz
nie.

Jan Wierzbicki

„iskach, chłopską i robotniczą młodzieżą 
napełnione są uczelnie, nowe zakłady pra
cy, nowe fabryki, nowe domy. Dzięki 
Tobie rośnie potężna i silna gospodarczo 
Polska.

Trudności, na jakie napotykamy w bu
dowaniu wielkiej socjalistycznej Ojczyzny 
— będziemy łamać, pokonamy je właśnie 
w ten sposób jak nas uczyłeś — przeź 
wzmożenie naszych wysiłków w pracy dla 
Ojczyzny.

Podniesiemy wydajność naszej pracy — 
każdy z nas pracować będzie lepiej niż do
tychczas. — Będziemy starali się gospoda
rować oszczędnie, zmniejszając koszty 
utrzymania naszych PGR, a zwiększając 
produkcję roślinną 1 zwierzęcą.

Część naszych PGR znajduje się „pod 
bilansem". Nie chcemy być dłużej cięża
rem dla robotników naszych przedsię
biorstw przemysłowych, nie chcemy ko
rzystać z pracy klasy robotniczej, przyrze
kamy, że przez lepszą 1 wydajniejszą pra
cę będziemy się starali, by nasze PGR-y 
przynosiły coraz większy dochód, zwrócimy 
przy tym uwagę na odcinek hodowli bydła 
i niero«»n/,fznv. Każdy z rms zwiększy t-jł 
ilość własnych tuczników do pełnej wyso
kości przewidzianej umową zbiorową I 
dostarczymy potem więcej mięsa do punk
tów skupu.

Uchwała znosząc ograniczenia w handlu 
nadwyżkami produktów rolnych stwarza 
możliwości znacznego rozwoju produkcji 
rolnej. Im więcej zbierzemy z naszych pól, 
im troskliwiej dbać będziemy o nasze zwie
rzęta, tym więcej będziemy mogli sprzedać 
tym lepiej będzie nam się powodziło.

A wiemy, że uchwała, którą wydał Twój 
Rząd miała na celu podniesienie bytu 
świata pracy i że w ten sposób najlepiej 
przye^njmy się do jej zrealizowania.

Walczyć będziemy 0 tytuł najlepszego 
I GR w województwie koszalińskim.

W imieniu
Pracor—Zesooiu 1 JR Tychowo 

Korespondent „Głosu"
A. Żurawski

Przykład podany w tej ko
respondencji tłumaczy zupeł
nie słusznie sprawę chleba.

Podwyższenie ceny chleba 
zapobiega marnowaniu go na 
wypas bydła, które przecież 
można karmić osypką, czy in
ną, mnle| ludzkiej pracy ko
sztującą paszą, pozwala pracu 
Jącym zaopatrzeń się w dosta
tecznej ilości w pieczywo, nie 
wykupywane |uż przez spe
kulanta, pozwala właściwie 
ustawić ceny Innych artyku
łów żywnościowych, które wlą 
żą się z ceną chleba jako pod
stawowego produktu.

O kłopotach kułackich

Do Prezesa Rady Ministrów

Mówiąc o uchwale Rządu 
z dnia 3 stycznia bież, roku— 
nie można pominąć zagadnie
nia opieki państwa ludów7®0 
nad rodzinami wlelodz!et*ymJ: 
którym uchwała zapewr13 P°~ 
wyżkę dodatku rodzl«ne*>° 0 
35,6 proc.

Jestem wdową 1 "a 
trzymaniu czworo ucz*f>\n 
się dzieci. W Pesce 
nej, kiedy pań-*® ^cale! nile 
troszczyło slę° dzieci robot 
nlków. a kr^e nowonarodzo
ne dziecka w r°dzlnle utrzy- 
mulacel z Pracy r3k P^’ 
sparzał7 wle,e kłopotów nie 
mogiły™ nawet myśleć nie 

o kształceniu swych 
d7zci. lecz nawet o ich utrzy 
ranlu. Inaczej Jest w naszym 

państwie ludowym. Rząd I 
Partia otoczyły rodziny wie
lodzietne szczególną opieką

Moje dzieci
nigdy nie zaznają biedy.,.



Z życia partii Będziemy lepiej uczyć się I pracować

Krytyka i samokrytyka 
codziennym orężem organizacji partyjnej 

w przezwyciężaniu trudności

Nowe legitymacje ZMP-owskie
zobowiqzują

Bogaty w wielkie wydarze
nia był rok 1952 w naszym 
kraju. Dyskusja nad Projek
tem Konstytucji, kampania 
wyborcza do Sejmu, mobili
zowały członków partii i 
wzmagały Ich aktywność w 
pracy masowo-politycznej z 
szerokimi rzeszami bezpartyj
nych.

Wielkie osiągnięcia poli
tyczne I organizacyjne wyra
żające się przede wszystkim 
w ogromnym wzroście uświa
domienia politycznego i Ideo
logicznego mas pracujących, 
wymagają podsumowania. Po
zwoli to na utrwalenie 1 roz
szerzenie osiągnięć dotychcza
sowych, na wyeliminowanie 
błędów jakie Jeszcze nieraz 
m'ały miejsce oraz na umoc
nienie kierowniczej roli partii 
we wszystkich dziedzinach na
szego życia politycznego, go
spodarczego I kulturalnego

Podsumowaniem dorobku ko 
lohrzesklej organizacji partyj
nej zajęła się IV konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza, któ
ra obradowała w dniach 17 1 
18 bm.

Referat sprawozdawczy u- 
stępujących władz partyjnych 
starał się omówić wszystkie 
dziedziny pracy partyjne}. 
Czy sprawozdanie to w myśl 
inśtruk-JI Sekretariatu KC 
...,,<ft>jęło całokształt pracy or
ganizacji partyjnej I jej kie
rownictwa, uzbrajało do wyko
nania zadań politycznych I go
spodarczych oraz do walki z 
wrogiem klasowym, było sa. 
mokrytyczne I stanowiło pod
stawę do krytyki I samokryty
ki, dla walki z kumoterstwerp 
i kllkowością?"

Trzeba stwierdzić, że refe
rat nie w pełni sprostał tym 
wymogom.

Zbyt duża Ilość przykładów 
1 drobnych często problemów 
pi-x.^-sto«in’a obiaz taioścl, 
pozwoliła na wytyczenie dys-

Dzięki współzawodnictwu 
pracownicy leśni 
rejonu człuchowskiego 

wykonali plan roczny 
przed terminem

Dzięki aktywnej pracy po
litycznej organizacji partyj
nych oraz rad zakładowych, 
załogi Rejonu Lasów Pań
stwowych w Człuchowie w peł 
ni zrozumiały swoje zadania 1 
wykonały plany produkcyjne. 
Jako pierwsze zrealizowało 
swój roczny plan produkcyjny 
Nadleśnictwo Lipie. Robotni
cy I pracownicy Nad'eśnlctwa 
pracowali ofiarnie — plan 
swój wykonali Już dnia 20 li
stopada ub. roku.

Na apel załogi Nadleśnict
wa Lipie o przedterminowe 
wykonanie planów produkcyj
nych odpowiedziały wszystkie 
nadleśnictwa powiatu człii- 
chowsklego. W dniu 22 grud
nia do Dyrekcji Rejonu La
sów Państwowych w Człu
chowie wpłynęły dumne mel
dunki o wykonaniu rocznych 
planów, Do przedterminowego 
wykonania planów produkcyj
nych przyczyniło się współ
zawodnictwo, do którego przy
stąpili nieomal wszyscy pra
cownicy. Wśród współzawod
niczących znajdują się tacy 
robotnicy jak: Augustyn Majer 
z Przechlewa, który wykony
wał 280 proc- normy 1 Ignacy 
Stonkle z Nadleśnictwa Lipie, 
który stale wyrabiał 164 proc, 
nórńy.

Aby zwiększyć swoją pro
dukcję w roku 1953, załogi 
RLP w Człuchowie zobowią
zały się więcej niż dotychczas 
posługiwać się piłami moto
rowymi. Obecnie iuż w lasach 
człuchowsklch widzi się ze
społy robotników, którzy pra
cują tymi piłami. Pierwsze ob 
Uczenia wykazały, że zmecha
nizowany wyrąb drzewa dale 
o wiele lepsze wyniki od me
tod stosowanych dotychczas.

K. Skowroński 
Korespondent „Głosu" 

kusjl głównych 1 najbardziej 
zasadniczych zagadnień. To 
też nic dziwnego, że towarzy
sze zabierający glos w dys
kusji, nie zawsze potrafili mó
wiąc o osiągnięciach 1 brakach 
w swej pracy, wskazać na 
właściwe Ich przyczyny. Za 
mało było również ’ krytyki 
pod adresem Komitetu Powia
towego.

Towarzysz Malenkow< na 
XIX Zjeźdzle wyraźnie wska
zywał. że „błędem byłoby są
dzić. że krvtvka oddolna może 
rozwijać się sama przez się, 
samorzutnie... Zebrania, posie-’ 
dzenia aktywu, posiedzenia ple 
narne, konferencje we wszyst
kich orgnolzacjach powinny 
w rzeczywistości stać się sze
roką trybuna śmiałej 1 ostref 
krytyki braków",

Samokrytyczna ocena swej 
pracy, to podstawa do pod. 
niesienia Jej na wyższy po
ziom. Nie wolno Jednak zapo
minać o śmiałej krytyce ln- 
stancll partyjnych . /yższych 
szczebli.

Główną sprawa, którą’ zajął 
się referat I wokół której to
czyła się dyskusja, były pro
blemy wsi. jej socjalistycznej 
przebudowy 1 wykonywania 
zobowiązań wobec państwa.

W powiecie kołobrzeskim 
PGR-y miały w ub. roku po
ważne sukcesy Jak podniece
nie wydajności z ha 1 zwlęk- 
s.enle hodowli. Jednakże Ich 
możliwości produkcyjne nie 
zostały należycie wykorzysta
ne. a tempo wzrostu produkcji 
roślinnej 1 hodowli było nie
dostateczne. Organizacje par
tyjne częCo Jeszcze pracowały 
tutaj od przypadku do przy
padku, nie przykładały nale
żytej wagi do bieżących spraw 
produkcvlnvch. tolerowały 
naruszanie dyscypliny pracy 
i wypadki marnotrawienia 
mienia państwowego, z niezro
zumiałym liberalizmem odno
siły się do objawów notorycz
nego pijaństwa (zespół PGR 
Kołobrzeg).

Również w 30 istniejących 
na terenie powiatu spółdziel
niach produkcyjnych organi
zacje partyjne nie zawsze pra
cowały nad ich gospodarczym 
j organizacyjnym umocnie
niem.

Tam, gdzie organizacje par-

tyjne systematycznie kierowa
ły pracą spółdzielń współpra
cując z Ich zarządami, usta
wiając Ich pracę i bijać się co
dziennie o podniesienie pro
dukcji roślinnej 1 hodowli o- 
slągnięto duże postępy w roz
woju gospodarki. )

Wiele Jest jeszcze braków 
w pracy POM-ów. Przykład 
Dygowa, gdzie plan wykonano 
tylko w 66,7 proc, na skutek 
wadliwego ustawienia kadr, 
słabości wydziału polityczne
go i łamania dyscypliny pra
cy, '

2* mało mówiło się na kon
ferencji o wykonywaniu zobo
wiązań z>rzez chłopstwo Indy
widualne. Jest to sygnał, że 
organizacje partyjne, a w 
szczególności Komitety Gmin
ne nie tyły tyri* sprawami na 
codzleń. nledostaix'7nle mo
bilizowały 1 kierowcy akcją 
obowiązkowych dostać. Bet- 
sprzecznym osiągnięciem na 
tomlast było zorganizowany 
współzawodnictwa na odcinku 
realizacji obowiązkowych do
staw dla państwa.

Wiele uwagi poświęcono na 
konferencji sprawie niewyko
nywania planów produkcyj
nych przez kołobrzeską „Bar
kę". Niestety,' wysitąpleń to
warzyszy z tego przedsiębior
stwa’nie cechował szczery, 
samokry tyczny stosunek do 
swych błędów. A przecież po
pełniono Ich sporo.

Towarzysze z „Barki" winni 
zastanowić się nad przykła
dem tartaku w Sławoborzu, 
który plany wykonał przed ter 
minera dzięki temu, że zakła
dowa organizacja partylna sy
stematycznie analizowała wy
konanie planów, umiała odpo
wiednio ustawić kierownictwo 
zakładu, dbała o przestrzega
nie dyscypliny pracv. walczy
ła z marnotrawstwem.

Konferencja wykazała, że 
poważne braki w szkoleniu par 
tyjnym zaciążyły na cało
kształcie pracy kołobrzeskiej 
organizacji. Wprawdzie zwięk
szyła się Ilość kursów o 17. a 
Ilość słuchaczy o 100 proc. 
Jednak organizacje partyjne 
prowadziły szkolenie niesyste
matycznie, nie wiązały go z 
bieżącymi zagadnieniami poli
tycznymi 1 gospodarczymi, a 
frekwencja na zajęciach była

PRZEWODNICZĄCY spół 
dzielni produkcyjnej w 
Dobiesławiu — pow. Ko

szalin Stanisław Bagnluk, pra
cuje nad trzecim w historii 
spółdzielni sprawozdaniem za
rządu. Stół, przy którym go 
zasta|emv. zawalony test paple 
rami. Widzimy tu roczny bi
lans spółdzielni, wykaz prze
pracowanych dniówek obra
chunkowych członków spół
dzielni 1 Ich rodzin, notatki, 
plany 1 wykresy wzrostu hodo
wli. upraw ltp.

W związku z tym radosnym 
1 uroczystym momentem ja
kim jest zebranie rozliczenio
we w życiu każdego spóldzlel 
cy. wgiądnljmv w sprawozda
nie zarządu 1 przypatrzmy się 
Jak rozwila ste gospodarka ze
społowa w Doblsslawlu, laki 
jest jej dorobek 1 w czym leżą 
źródła sukcesów gospodar
czych.

• * •

Spółdzielnią produkcyjna w 
Dobiesławiu założona została 
23 lipca 1950 r. Wstąpiło do 
nlei 19 rodzin małorolnych 1 
średniorolnych chłopów, wno
sząc do wspólnzl gospodarki 
131 ha ziemi. Spółdzielcy za
gospodarował! ponadto 52 ha 
z Funduszu Ziemi.

Podstawę zespołowe! gospo
darki stanowiły na początku 
tylko 22 konie. Spółdzielnia 
nie posiadała ant jedne! kro
wy. Nie posiadała też trzody 
chlewne! Rozpoczęła sie wvtę 
żona, kolektywna praca dla 
wspólnego dobra.

Minęły blisko trzy lata.
Dzlslai spółdzielcy z Dobie

sławie mają iuż czym sie po
chwalić. Dzięki maszynowe! u- 
prawie, stosowaniu na szeroką 

'skale nawozów sztucznych, 
idzlek! pomocy agroterhnlcznel 
ludzłeiąnej przez l’OM, spół-

Małe, czerwone książeczki. 
Na nich odciśnięty znaczek or
ganizacyjny z literami — 
ZMP. Nowe, ZMP-owskie le- 
gltymacle. W zakładach pra
cy, instytucjach, PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyInych, 
szkołach — słowem wszędzie, 
gdzie żv|e, uczy się 1 pracuje 
młodzież odbywała sie uro
czyste zebrania. Są to zebra
nia kół Związku Młodzieży 
Polskiej poświęcone wręczeniu 
nowych legitymacji organiza
cyjnych. Moment doniosły 1 
ważny dla całej organizacji 
1 dla każdego jej członka.

„Towarzyszko! Towarzyszu!
— czytamy w liście ZG ZMP 
do młodzieży — „O legltynn- 
c|i, znaczku I stroju ŻMP- 
owsklm" — Legitymacja to 
dowód zaufania 1 wiary. że 
nie zawiedziesz, to- dowód 
zaufania i wiary, że sprawie 
socjalizmu wierny będziesz na 
śmierć 1 życie".

Słów tych słucha młodzież 
całego kraju. Słuchali ich nie 
dawno ZMP-owcv Zasadniczej 
Szkoły Metalowo-BudowlaneJ 
w Koszalinie zgromadzeni w 
pięknie udekorowanei auli swo 
jego zakładu.

Skupieni 1 poważni zastana
wiali się nad słowami listu. 
A potem zaczęła się dyskusja
— ciekawa 1 szczera. Wszyscy 
zrozumieli, że chwila w której 
otrzymują nowe legitymacje 
organizacyjne jest nowym eta
pem w pracy ich koła: dla
tego też w takim momencie 
trzeba spojrzeć za siebie, kry
tycznie ocenić wszystko co s’ę 
dotąd robiło, z błędów wyciąg
nąć wnioski na przyszłość.

Pierwszy podniósł się prze
wodniczący zarządu szkolnego
— Kowalewski. Mówił krótko, 
tak zresztą Jak wszyscy, któ
rzy występowali po nim. — 
Na początku bvło u nas w szko 
e .zaledwie 3 ZMP-owców, 
“lś mamv Już 10 kół. P”ze- 
“ ‘ 50 proc, uczniów to ęzłen 
kow'k naszef organizacji. Zor- 
ganlzo^i^y. brygady sztur
mowe U p*3ry\i war-ztattrrh 
szkolnyco. Pracov3lv one nie
źle. Jednak V) tegt aby nasza 
praca była zatowt\iąca wie
le Jeszcze brakujĄ. Vajj np 
warsztaty nasze nie konały 
swego planu prodtikLjnf>g0 
za ubiegły rok...

Ta sprawa wszystkich’ chcłio 
dzl. Dlatego większość dysku 
tantów mówi o niej. Narzeka-

bardzo słaba. KP słabo kontro
lował przebieg szkolenia i nie 
przeprowadza! systematycznie 
seminariów dla wykładow
ców.

Wielkie kampanie politycz
ne były szkołą ideologicznego 
wychowania mas, szkołą wspóf 
pracy z bezpartyjnymi. Wy
rosło w nich wielu aktywistów, 
których skierowano do pracy 
na kierownicze stanowiska w 
aparacie partyjnym 1 trans
misjach. Powiększyły się sze
regi partyjne o najlepszych 
agitatorów 1 przodowników 
pracy. W czasie samej tylko 
kampanii wyborczej przyjęto 
126 kandydatów do partii.

Również dużego wysiłku do
konały organizacje partyjne 
w wyjaśnianiu celów i zadań 
Uchwałv Rady Ministrów z 
dnia 3.1.53 r.

Członkowie partii I bezpar
tyjni aglta'orzy wyjaśniali ma
som politykę rządu ludowego, 
demaskowali wrogów I sabota- 
ż-stów. Tak np. zdemaskowa
na została wroga robota kle- 

młyna w Kołobrzegu. 
JeQ,akże do niektórych or- 

panlzac.ł zakradły się nastroje 
samouspc.pjenjai zanii;U rewo
lucyjnej ć-ijnośc!. Takie na
stroje znaIa»v swc oc]bjcje w 
tvm że towakySZe w czasje 
dyskusji majo ^dawali kon
kretnych faktów lkl z wr(> 
glem, mało mówlh o 
dach 1 sposobach Jt. treclei 
roboty. Te braki stwY^zl, „ 
konferencji sekretarz Lę tow 
Zdań,

Przed nowymi’ władz^] 
organizacji kołobrzeskiej s.., 
między Innym! zadanie wlęK 
szego niż dotychczas oddzia
ływania i politycznego kiero
wania radami narodowymi, 
związkami zawodowymi I or
ganizacją ZMP. które dotąd 
nie miały należytej ponocy 
ze strony KP,

Pokazując osiągnięcia 1 u- 
Jawniając braki, IV konferen
cja kołobrzeskiej organizacji 
partyjnej wytyczyła zadania 
do realizacji w czwartym roku 
planu 6-letnlego. Pomoże ona 
utrzymać organizację w sta
nie bojowej gotowości 1 pod
nieść na wyższy poziom styl 
jej pracy.

A. Czechowicz

Podstawowa organizacja partyjna 
motorem rozwoju gospodarczego 
spółdzielni produkcyjnej w Dobiesławiu

dzlelcyąpodnleśl! znacznie uro
dzajność gleby. Mają również 
niemałe osiągnięcia w hodowli 
bydła. Plony ub. roku prze
wyższyły najśmielsze przypusz 
czenia. Z Jednego ha uzyskano 
przeciętnie żyta — 22 q. psze
nicy 1 Jęczmienia po 25 q, 
owsa 23 q, ziemniaków 120 q, 
buraków cukrowych 200 q, Pa 
etewnych 250 q i rzepaku 
135 q.

W ciągu umegiycn tat, spół 
dzielcy założyli 1 rozwinęli ho 
dowie bydła i dziś również 
na tym odcinku mają duże 
osiągnięcia. W oborze stoją 
22 krowy zakupione Już z 
własnego dorobku, 10 macior 
1 jeden knur. W chwili obec
nej mają Już 2-1 sztuki wła
snego przychówku.

Dzięki racjonalnemu żywie
niu krów zwiększono ich mlecz 
ność tak, że dziś uzyskuje filę 
przeciętnie po 3 tys. litrów 
mleka od każdej krowy.

Spółdzielcy z Doblesławia 
wywiązali się również, ze wszy
stkich swych obowiązków wo
bec państwa. W powiecie ko
szalińskim spółdzielnia w Do- 
blesławlu figuruje Jako Jedna 
z pierwszych pod tym wzglę
dem. ♦'lan sprzedaży zboż.a 
zrealizowali np. z nadwyżką, 
Już 13 września 1952 r.

Nic 'też dziwnego, że przy 
takich wynikach dniówka obra 
chunkowa wynosi 25 złotych.

W ciągu ubiegłych trzech 
lat zespół spółdzielni powięk
szył się o 4 członków. Prze
konani naocznie o wyższości 
zespołowe! gospodarki nad in
dywidualną przystąpili do spół

dzlelnl: Zenon Ulatowskj, st. 
Kulik, Eugeniusz Wiatrowskl 
i Zygmunt Krzcszyńskl. Nowi 
członkowie wnieśli do spół
dzielni 20 ha ziemi 1 dziś spól 
dzlelnla posiada 203 ha.

O pracowitości, pełnym zro 
zumieniu znaczenia zespoło
we! gospodarki przez wszyst
kich spółdzielców, świadczy 
naj lepie | Ilość wypracowanych 
dniówek obrachunkowych. Np. 
Czesław Jaworski ma na swym 
koncie 475 dniówek, a Jego żo
na Eugenia 121 dniówek.

Marian Łukowski wraz z 
żoną mają na swym koncie 
631 dniówek.

Spółdzielcy z Doblesławia 
pomyśleli też o dalszej rozbu
dowie swego wspólnego go
spodarstwa.

W planie na rok bieżący w! 
dzlrny takie pozycje Jak: wy
budowanie chlewni na 200 
sztuk świń, kurnika na 9 tys. 
kur. magazynu zbożowego, pa
siek, no 1 przedszkola, aby 
ulżyć domowym obowiązkom 
kobiet - członkiń spółdzielni 1 
dzieciom spółdzielców zapew
nić odpowiednie warunki — 
szczęśliwe 1 radosne dzieciń
stwo.

Wróćmy jednak do sprawo
zdania zarządu. Nie tylko spra
wy gospodarcze zostały tu 
skrupulatnie zanotowane. Tow. 
Bagnluk przeprowadził głębo
ka analizę przyczyn sukcesów 
spółdzielców z Doblesławia.

Dzięki czemu spółdzielcy 
dobleslawscy przełamali plę- 

la na brak odpowiednie] orga- 
nizacli pracy, na io. że muszą 
codziennie czekać ps kilka
dziesiąt minut zanim dostana 
pracę, proponują w Jaki spo
sób ulepszyć produkcję w war
sztatach. anelula do 6wych ko
legów. aby powstawało wlęcel 
brygad. stawiała wniosek o 
zorganizowanie współzawodni
ctwa między nlrnl. wreszsle 
żądają wprowadzenia kart ro 
boczych dla każdego ucznia.

Mówią również a swolcń <>• 
slągnieclach. Mówią o swych 
uczuciach lakleh rloznaja o 
irzymulac nowe legitymacje. 
Prosto | wzruszająco brzmią 
słowa tow Czarneckie! z kla
sy lla. cdv mówi, że nowa le- 
eltymacfa leszcze bardzie! po
głębia w nlel uczucie przyna
leżności do fednej wielkie! ro
dziny. Prosto 1 wzruszające# 
mówi tow. Kaczorowski — 
absolwentka szkoły, pracująca 
obecnie w warsztatach szkol
nych — nowa legitymacja bę
dzie dla mnie natchnieniem do 
leszcze bardzlel wyteżonei pra 
cy. Niech żyle nasza ukochana 
organizasja ZMP1

Na konlea zabiera glos 
przewodniczący Wojewódzkie
go Komitetu Frontu Narodo
wego, dyrektor DOSZ — Ed
ward Chmleleckl.

— Wasza dzisiejsza uroczy
stość — mówi — przypomina 
ml podobną uroczystość w 
moim życiu, chwilę, w której 
otrzymywałem legitymację par 
tyjną. Pamiętajcie, żr legity
macja zobowiązuje. Otrzymaw
szy ja musicle wzmóc walkę 
o wynik! nauczania i dyscypli
nę pracy, o poszanowanie mie
nia społecznego.

Długo niemilknące okla^J 
świadczą, że młodzież w pełni 
zdaje 'sobie sprawę z tych za
dań 1 że postara slg je jak naj 
lepie! realizować.

Przedstawiciel Zarządu Miej 
sklego ZMP wręcza nowe le
gitymacje. Mocny uścisk dl >- 
ni, przy|aznv uśmiech, a po 
powrocie na miejsce przeglą
danie małej. czerwonej ksią
żeczki pośród zaciekawionych 
spolrzeń przyjaciół i kolegów 
nachylających się w/ stronę 
szczęśliwca, który legitymację 
Już otrzymał.

Legitymacje wręczono. Ale 
dłueo Jeszcze będą trwały 
wspólne śpiewy 1 rozmowy z 
naucayęielanii, wychowawca
mi i mlfrąy sobą. Radosny, 
pamiętny wteeiór. .«

- * (A. Cz.)

nia nie tylko nie rozpadła s!g| 
ale niemal z każdym dnleiW 
stawała się coraz silniejsza, 
vróc!ł do spółdzielni w llpcu 
ub. roku 1 poprosił o przyję
cie gp z powrotem. Wróg stra 
clł wpływy. Urbanowicz Jest 
dzislal- jednym z najlepszych 
członków naszej spółdzielni, 
jest przodownikiem pracy.

Ludzi do pracy mamy w za
sadzie dosyć. Mimo to, żniwa, 
a Dóźniei wykopki, postawiły 
nas w ciężkiej sytuacji. Zacho 
dziła obawa, że nie zdążymy 
ze zwózką, a później, że zmar
zną nam ziemniaki 1 buraki 
cukrowe. I znowu zaradzili 
członkowlb partii, zaradziła nr- 
ganlzacla partyjna. Zmoblllzo 
wano do pracy w nolu wsz- 1 
kle kobiety, młodzież, a > ' 
wet starszych spółdzielców 
którzy z zasady już nie pracu
ją. W ciężkim okresie żniw 
i wykopków żadna z kobiet 
nie została w domu. Mamy 
wśród nich przodownice pra- 
cy, które mimo swoich ■ obo
wiązków domowych niewiele 
mnie) wypracowały dniówek 
od swvch mężów. Np. Stani 
sława Łukaszewska wypraco 
wała 250 dniówek, a ob. J” 
worska 120.

Okres zimy, a więc ok 
wolny od Pracy w polu org; 

>nlzacla partyjna wykorzystu' 
dla szerokie! pracy uśwlada 
mlalącel. Pod kierownictwem 
tow. Ziółkowskiego spółdzielcy 
zapoznała się z materiałami 
XIX Zjazdu KPZR. Cenne wy
tyczne dla rozwoju gospodar
ki rolne! zawarte w referatach 
towarzyszy Malenkowa | Sabu 
rowa będą dla spółdzielni wy 
tyczną, działania do dalsze 
pracy, do wspólnego wysiłki 
w budowaniu nowego, zamoż 
nego I szczęśliwego futra Je' 
członków 1 całej ojczyzny

_Wl. Kubiak

trzące się trudności 1 zasłużyli 
sobie na miano przodujących 
w powiecie, a nawet w woje
wództwie?

Odpowiedzi na to pytanie 
udzielił przewodniczący:

— Nasze osiągnięcia za
wdzięczamy przede wszystkim 
pracy polityczne! naszej orga
nizacji partyjnej, ofiarnej, par 
tyjnej postawie spóldzielców- 
człjnków partii, politycznemu 
kierownictwu organizacil par
tyjne! całokształtem naszej 
gospodarki.

Od chwili założenia spół
dzielni, do dnia dzisiejszego, 
na każdym kroku czuje się 
kierowniczą rolę organizacji 
partyjnej.

— Kiedy wróg usiłował roz
bijać naszą spółdzielnię — o- 
powlada tow. Bagnluk, — kie
dy była ona Jeszcze słaba, 
kiedy nie wszyscy członkowie 
czuli się w spółdzielni lak na 
swoim, organizacja partyjna 
rozpoczęła swą działalność od 
szerokie) pracy uświadamiają-, 
ce|. Zorganizowano niemal od' 
pierwszych dni szkolenie poi!-, 
tyczne 1 zawodowe. Członko
wie partii przodowali w pra
cy, pociągając swym przykła
dem Innych. Był czas, kiedy 
niektórzy z naszych spółdziel
ców ulegli szcptnnei nropagan 
dzle kułacklel, usiłującej po
derwać autorytet spółdzielni.

Odszedł od nas wówczas An
toni Urbanowicz. Ale na lego 
miejsce przyszli Inni. On sam 
wkrótce przekonał się co mie
li na celu cl. którzy go nar 
mówili (jr> wystaplpnlą ze spół
dzielni. .Widząc, żc spóldziel-



Junaczki piszą...

łu w mieście, województwie 1 
kraju.

Sztafeta w składzie ob. ob. 
Konieczko. Przybyszewskiego 
i ZakarzewskleJ rozpoczęła 
obieg nd sklepu spożywczego 
MHD nr 4 przy ul. Zwycięs
twa. W zbieraniu umów szta
feta nie napotykała na żadne 
trudności, bowiem zespoły 
sklepowe zobowiązania miały 
Już przygotowane — trzeba by 
ło tylko wpisać Je na specjalny 
formularz.

APEL ZESPOŁU
DOMU TOWAROWEGO

W godzinach popołudnio
wych sztafeta zakończyła 
swój bieg w Domu Towaro
wym, gdzie załoga oprócz zo- 
bowląza wręczyła także apel 
dj wszystkich pracowników 
handlu uspołecznionego w wo
jewództwie koszalińskim. Apel 
brzmial następująco:

„Uchwała Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia 1953 r. w 
sprawie zniesienia systemu bo 
nowego, regulacji cen i pod- 
wyżkl płac zobowiązuje pra
cowników handlu socjalistycz
nego do energicznej wal
ki z wrogą plotką i spekulacją, 
do sprawnego i pełnego zao
patrzenia ludzi pracy w arty-

sobie sprawę z zadań stoją
cych przed nimi. NaflepleJ ol
sze o tym Junaczka Marla Ko
morowska w artykuliku pt. 
.Jakie zadanie stoi przede mną 
po powrocie z brygady „SP". 
Artykuł ten zamieszczamy po
niżej.

„Cieszę się bardzo, że w 361 
brygadzie wstąpiłom w szere
gi ZMP. Nauczyłam się tam 
wielu pożytecznych i cieka
wych rzeczy. Przekonałam sit;, 
że ZMP pomaga nam w zdoby
ciu zawodu oraz kształci poli
tycznie i społecznie, że ZMP 
to podstawa partii, a kto Jest 
dobrym ZMP-owcem będzie w 
przyszłości dobrym członkiem 
partii. Zaszczytem wielkim jest 
być dobrym ZMP-owcem, ale 
żeby nim być trzeba zrozumieć 
jakie stoją przed nim zadania. 
Ja chcę się wykazać pracą, dla 
tego po powrocie z brygady 
założę w gminie koło ZMP 
Nowym ZMP-owcom przekeżę 
wiadomości i nauką, którą zdo
byłam w brygadzie. Będą im 
pomagać w zwalczaniu począt
kowych trudności. Będę miała 
to kolo pod stalą opieką",

Junaczka z 361 Brygady „SP" 
Maria Komorowska

B1ERZCIE
Z NICH PRZYKŁAD

Młodzież ZMP-owska w 
Sławoborzu (pow. Kołobrzeg) 
dl i uczczenia Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju 
przepracowała 16 dni przy 
pracach wykopkowych w PGIł
ach.

Młodzież Sławoborza pra
cowała z zapałem 1 entu
zjazmem, a po ukończe
niu roboty w polu brała 
udział w 'szkoleniu ideolo-

Członkowie spółdzielń pro
dukcyjnych, którzy chcą pod- 
.wyższyć swoje kwalifikacje za
wodowe z zakresu rolnictwa i 
hodowli, winni zgłosić się do 
następujących punktów szkole 
nla:
4 Technikum Rolnicze w 
• Złotowie — stacja kolejo

wa Złotów.
Kursy dla kierowników ferm 

hodo ’ '--My chlewnej będą
trwały od 15. II. — 28. II. br. 
1 od 1. HI. — 15. III. br.

2 Technikum Hodowlane w 
Szczecinku — st. kolejo

wa Szczecinek.
Kursy dla kierowników ferm 

hodowli bydła będą trwały od 
1. II. — 15. ”, br., od 15. U. 
— 28. II. br., 1 od 1. III. — 
15. III. br.

kuły spożywcze I przemysłowe
W odpowiedz) na apel ZMP- 

owców Centralnego Domu To 
warowego w Warszawie przy
stępujemy do współzawodnic
twa pouczonego w wojewódz
twie koszalińskim z konkur
sem „Głosu Koszalińskiego" o 
tytuł przodującego sprzedawcy 
I przodującego zespołu zobo
wiązując się:
1. realizować Uchwalę Rady 

Ministrów z dnia 3. I. 
53 r. przez kulturalną, 
fachową i uprzejmą obslu 
gę oraz oddziaływanie na 
konsumentów przez wy
jaśnienie im jej doniosłoś 
ci i słuszności.

2. wykonywać plany przed
terminowo

3. czuwać nad zabezpiecze
niem mienia społecznego, 
eliminować marnotraw
stwo, likwidować manka 
i superaty z zachowaniem 
właściwych miar 1 wagi 
netto, obniżać koszty w las 
ne.

4. terminowo i w nieuszko
dzonym stanie zwracać 
opakowania

5. starać się o utrzymanie 
pełnego asortymentu w 
sklepie

6. walczyć o skrócenie ro
tacji towarowej

7. dbać o estetykę | higienę 
wnętrza sklepu oraz urzą 
dzenie wystaw we włas
nym zakresie

8. informować służbę handlo 
wą o potrzebach konsu
menta

9. sporządzać sprawozdaw
czość terminowo i bezbłęd 
nie

10. ściśle f terminowo wypeł
niać wszelkie zarządzenia 
I zalecenia komórek nad
rzędnych

11. prowadzić szkolenie przy 
sklepowe — zawodowe

12. prowadzić narady z kon
sumentami.

Wzywamy Jednocześnie 
wszystkich pracowników hand 
lu uspołecznionego w woje
wództwie koszalińskim do na
tychmiastowego podejmowania 
takiego współzawodnictwa.

Apel załogi Domu Towaro
wego oraz zebrane zobowląza 
nla sztafeta złożyła tego same
go dnia w Zarządzie Miejskim 
ZMP w Koszalinie.

(z)

cownik zakładu Romuald Pan
kowski dziwił się czemu to Je
go kierownik Jest taki uparty 
i nie chce sprzedać węgla kost
kowego skoro jest wyraźne za
rządzenie, że węgiel należy 
sprzedawać codziennie I prze
cie? lest go pod dostatkiem na 
składzie. Zwróci! mu więc 
uwagę na niewłaściwy sto
sunek do tych spraw, na co 
obywatel Plerzchllńskl zare
agował w brutalny 1 arogancki 
sposób, porywając się do bótkl.

Klienci odeszli z uczucie n 
wielkiego oburzenia na ten 
sposób urzędowania kierowni
ka składu opałowego.

Dopiero kiedy Pierzchlińskt 
pozostał sam w składzie, oka
zało się. że Jednak sprzedaje 
węgiel kostkowy lecz „wybrać 
com“, a więc swoim „kum
plom" którzy zjawiają się po 
godzinach obowiązującego o- 
twarcla składu opałowego.

Co się kryje za tym stylem 
pracy ob. Plerzchllńsklego? 
Kryje się ostro tępione przez 
Rząd Ludowy kumoterstwo 
oraz zwykła brutalność 1 nie
docenianie człowieka. Kryje 
się świadome lekceważenie 1 
nieprzestrzeganie przepisów 
państwowych,

A co o tvm powie PSS ora? 
Wydział Handlu przy PRN w 
Białogardzie? Może Jednak te
raz zajmle się bliżej ob. Plerz- 
chllńsklm 1 wyciągnie w sto
sunku do winnego cdpowied 
nie konsekwenefe

B. K. 
Korespondent „Głosu"

nie Powszechne/ Organizacji 
„Służba Polsce". Mogę śmiało 
stwierdzić, że życie w bryga
dzie SP-owsklej jest bardzo 
przyjemne, że nie ma nic mil
szego jak kolektywna praca w 
szerokim gronie dobrych i we
sołych koleżanek, dla dobra 
Państwa Ludowego, że wspólne 
wieczorki artystyczne, wspól
ne zabawy, praca społeczna, 
szkolenie I pomoc naszej wsi 
przy pracach polowych jest 
bardzo przyjemnym obowiąz
kiem I zaszczytnym zadaniem 
Służby Polsce.

Zrozumiałam, że Powszech
na Organizacja ,SP" szkoli I 
wychowuje młodzież na praw
dziwych budowniczych Polski 
Ludowe), na świadomych i peł
nowartościowych obywateli. 
Do następnej brygady nie bę
dę już szła z żalem I płaczem, 
ale z radością I weselem

St. Atllńska
Junaczka 361 Brygady „SP"

i
Bry-ady „SP" w dużc| mie

rze pomagają dziewczętom w 
zdobyciu nowego zawodu, 
wskazują . właściwą drogę 
młodzieży polskiej, rozwijają 
umysł i uświadamiają 0ollivcz 
nie. Dziewczęta z 361 Bry- 
g<-.d<- .SP1' zrozumiały |aką dro 
gę winny sobie obrać. Zdały

Podobnie Jak w Innych wo
jewództwach tak 1 w woje-1 
wództwle koszalińskim poma
gają wsi polskiej w pracach 
polowych męskie 1 żeńskie 
brygady „SP", Wiele Jeszcze 
młodzieży nie zna zadań I ce
lów Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce". Dopiero przy 
bezpośrednim zetknięciu się 
z „SP" innymi oczyma patrzy 
na pracę espowską.

A oto co plszą na ten temat 
w listach do redakcji junaczkl 
361 brygady „SP" z pow. 
Czaplinek:

„Myilałam, że brygady 
„SP", to coś takiego, przed 
czym trzeba .się bronić „ ręko
ma 1 nogami". Bałam się ażeby 
nie zabrali mnie do brygady 
„SP". Przyszła jednak ta chwi
la, kiedy dostałam i ja wezwa
nie. Poszłam z płaczem I ża
lem.

Jakże jednak szybko minęły 
te dwa miesiące. Dzisiaj z żalem 
myślę o tym, że już się bry
gada skończyła, że wróciłam 
do domu.

W brygadzie rozpoczęło się 
dla mnie nowe życie, które na
brało nowego blasku i sensu. 
Innymi oczyma patrzę teraz na 
św jat, inaczej rojumiepi znaczę

Dlaczego?
...dozorca nocny Zespołu 

PGR Dobroclechy (pow. Ko
szalin) nie otrzymał do tej po
ry butów filcowych 1 kożucha, 
który mu się słusznie należy?

Dopominał on się Już kilka
krotnie o ten przydział u kie
rownictwa PGR Dobroclechy, 
ale niestety bez skutku, ogrze
wa się więc teraz podczas noc
nego stróżowania rozpalonym 
ogniskiem, do czego zużywa 
materiał budowlany.

Rybak Romuald

..GLOS KOSZALIŃSKI- 
organ Komitetu Wojewódzki* 
PZPP w Koszalinie. Redaguje ko 
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Sekretarz Redakcji — 114 Dziel 
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no-Moriki — 495. Orla! Rolnv •• 
810 D<tał Korespondent* — 2'<0- 
Dział Mietski — 980 Dział Snor 
towv — OHO. Redakrle nocnn 
Redaktor Te' hnlcrny Dział Dapenz 
Korekta — -715 Sekreiana* — 58? 
Wydawca — Delegatur* R. S W 

..Prasa'* »el 291.
Druki Koszalińskie Zakłady Gra

ficzne, teł 779.
Zamówienia l wpłaty na prenume 
ratę pocztowa orzytmuta w«zvs' 
kie urzędy pocztowe oraz Itstonc 
sze a na nrenumerote raklado* 
wszystkie rozdzielnie PPK Rurb 
Prenumerata zakładowa mieaiacj 
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'owa mteslacznte — il 5 00 
Nadeałanyrh rekonfeów Re(*akclt 

nie jwrara
C-4 10507 Zamówienie nr 24.

Daty i wydarzenia
1863 rok — Wybuch po

wstania styczniowego.

Kina

Białogard „Bałtyk" —-,,Fan- 
fan Tulipan" prod. francus
kiej, ;odz. 18,20.

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Edward w opałach", prod. wę 
glerskiej, godz. 18,20.

Słupsk „Polonia" — „Ska
zana wioska", prod. NRD, 
godz. 18,20.

Wałcz „Tęcza" — „Wilhelm 
Tell", prod. włoskiej, godz. 
18.20.

Kołobrzeg „Wybrzeże" — 
„Lis chytrusek", prod. pol
skiej, godz. 18,20.

Sławno „Sława" —,, U pro
gu nowego życia", kolorowy 
radź., godz. 18,20.

Bytów „Albatros" — „Syre
na", prod. czeskiej, godz. 20.

Miastko „Grażyna" — 
„Dzieci ulicy.", prod. włoskiej, 
godz. 20.

Człuchów „Uciecha" — 
' Zew morza", prod. NRD, 
godz. 20.

Złotów- „Radło" — „Jedno
dniowi milionerzy”, prod. 
franc., godz. 20.

Drawsko „Sokół ‘ — „Poko
lenie zwycięzców", prod. radź, 
godz. 20.

Szeroki ogół robotników 
oraz ludności wiejskiej ze zro
zumieniem 1 zaufaniem przy
jął Uchwałę Rady Ministrów 
o regulacji cen i podwyżce 
płac pracowniczych. Już po 
kilku dniach wejścia w życie 
tej uchwały moirllśmy się prze 
konać jak zgodnie z przewi
dywaniem rządu, ceny rynko
we na nadwyżki produktów 
rolnych, zbywanych przez rol
ników w mieście, spadły poni
żej ustalonych cen państwo
wych. Chlópl pracujący, któ
rym leży na sercu sprawa za
cieśnienia spójni między mia
stem a wsią, pojęli należycie 
uchwalę rządową I dostarcza
ją robotnikom artykuły rolne, 
nabiał, tłuszcze I inne produk
ty po przystępnych cenach.

Zdarzają się Jednak jeszcze 
I takie jednostki, które nie
dbalstwem swym szkodzą na
szym najistotniejszym Intere
som gospodarczym, zniechę
cają chłopów do odstawiania 
mleka do zlewni państwowych. 
I tak np. skarżą się rolnlcv na 
pracowników Zakładów Mle
czarskich w Połc7ynle-Zdroju. 
że e! krzywdzą Ich przy obli
czaniu zawartości tłuszczu w 
mleku.

Np. ob. Jan Wierzbicki, któ
ry dostarczył do zlewni w Poł- 
czynle-ZdroJu (pow. Biało
gard) ostatnio 120 litrów mle
ka dobrego 1 świeżego, dowie
dział się w dniu 9 stycznia 
br., że mleko to zawierało tyl
ko 1,1 proc, tłuszczu I na 
skutek tego nie zaliczono mu 
go na poczet obowiązkowych 
dostaw. W dniu lO.I.br. udał 
się ob. Wierzbicki osobiście 
z mlekiem do zlewni połczyń
skiej 1 zażądał sprawdzenia 
zawartości tłuszczu mleka od 
swej krowy w Jego obecności.

Szybki rozwój produkcji I 
hodowli w Polsce Ludowej, 
wzrost mechanizacji rolnictwa, 
zwiększa z dnia na dzień zapo
trzebowanie na nowe, wysoko- 
wartościowe kadry.

Nie można Już dzisiaj wy
obrazić sobie racjonalnego gos
podarowania w spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR-ach i gos 
podarstwńch Indywidualnych 
bez posiadania minimum wie
dzy rolniczej z zakresu uprawy 
roli, nawożenia 1 hodowli.

Nasze Ludowe Państwo dą
ży do stałego podnoszenia kwa 
llflkacjl zawodowych rolników, 
rozumiejąc, że przede wszyst
kim znajomość zagadnień rol
nictwa może przyczynić się do 
podwyższenia wydajności plo
nów z ha, do wzrostu mlecz
ności krów oraz użytkowości 
trzody chlewnej. i

W związku z tym Minister
stwo Rolnictwa 1 Centralny Za 
rząd Szkolenia Kadr organizu
je w roku bieżącym, cały sze
reg kursów, cele-.i podniesie 
nla poziomu fachowego kadr 
Spółdzielczości produkcyjnej a 
więc: brygadierów upraw polp- 
wycli I hodowlanych, brygadle 
rów chowu trzody chlewnej, 
bydła, owiec, oraz specjalis
tów chowu drobiu. Organizuje 
się także kursy' księgowych i 
magazynierów, a także rze
mieślników budowlanych.

Poza tym, plan ministerial
ny przewiduje otwarcie w 1953 
oku specjalnych kursów dla 

sadowników, zielarzy, wlkll- 
nlarzy, specjalistów upraw 
chmielu 1 ogrcwlnlków.

Kursy te będą odbywały się 
przy różnych szkołach rolni
czych, w zależności od specja
lizacji. Prowadzone będą prze? 
specjalistów poszczególnych 
Izłedzln wiedzy zawodowej, 
tuchacze kursów, zgodnie z 
Htrukcją Ministerstwa Rolnic 
wa otrzymają bezpłatnie wy

żywienie, zakwaterowanie oraz 
zwrot kosztów podróży, do punk 
tu, szkoleniowego.

glcznym. Przewodniczący Za
rządu Gminnego ZMP w Sła
woborzu tow. Henryk Sokół 
potrafił dobrze zorganizować 
pracę kolektywną na swoim 
terenie czego dowodem Jest, 
że ZMP-owcy ze Sławoborza 
wykonywali przy wykopkach 
100 procent normy dziennej.

Młodzież naszych PGR-ów 
winna brać przykład z przodu
jącej młodzieży Sławoborza.

Dinter Tadeusz
ZMP-OWCOJW Z N1ELEPU 

POD UWAGĘ!
Bardzo słabo, a raczej w o- 

góle, nie pracuje kolo ZMP 
w Nielepie. Przewodniczący 
Kola mało Interesuje się Jego 
pracą i nie wypełnia należycie 
swoich obowiązków. Kolo nie 
posiada własnej świetlicy. Nie 
Interesuje się nawet istnieją
cą tu świetlicą gromadzką, 
która nie posiada radia, sza
chów czy Innego sprzętu świe
tlicowego. Na skutek zlekce
ważenia te| sprawy przez ko
lo ZMP. młodzież mieszkająca 
w gromadzie Nielep nie ma zor 
ganizowanego żadnego życia 
kul turaln>-ośw tatowego, któge 
ma dla niej obecnie, w okresie 
długich zimowych wieczorów, 
szczególnie ważne znaczenie.

Kolo ZMP w Nielepie po
winno samokrytycznie prze
myśleć swoją dotychczasową 
pracę, a raczej brak tej pra
cy 1 wziąć się solidnie do ro
boty

Jarosław Mac 
Korespondent „Głosu"

Zaopatrzyć 
warsztaty mechaniczne 

PGR Tychowo 
w podstawowe narzędzia 

pracy
Załoga warsztatów mecha

nicznych w PGR Tychowo 
przystąpiła Już do przygotowy 
wanla narzędzi rolniczych do 
wiosennej akcl! siewnej. Mecha 
nlk zespołowy tych warszta
tów skarży się Jednak na brak 
podstawowych narzędzi pra
cy, takich Jak: korby do 
gwintownic 1 części zamien
ne, których nie może otrzy
mać w żadnych składach za
opatrzenia. Brak również tlenu 
do spawania.

Przypuszczalnie Już z« dwa 
miesiące zaezną się roboty 
wiosenne w polu.^nle można 
więc lekceważyć zaopatrzenia 
warsztatów PGRowskich w ta
kie* podstawowe części, gdyż 
może to okazać się później 
powodem nieprzygotowani n.i 
czas parku maszynowe
go do prac wiosennych. Spra
wę więc zaopatrzenia powi
nien mleć na uwadze przede 
wszystkim Okręgowy Zarząd 
PGR w Koszalinie.

A. Żurawski
1 Korespondent „Głosu"

Okazało się wtedy, że mleko 
to zawiera jednak 2.6 pro' 
tłuszczu a nie 1,1 proc.

Podobne skargi wnosi ob. 
Piotr Szuta oraz Paweł Sclbor 
—„Kilka dni temu — mówi ob. 
Szuta — żona moja, chcąc się 
przekonać o rzetelności oceny 
mleka naszej krowy, zatrzyma
ła kilka Jitrów mleka przez 
cały dzień, a dnia następaego 
zebrała nagromadzoną na mle
ku śmietanę i zaniosła do zlew 
ni połczyńskiej. Po sprawdze
niu dowiedziała się. że mleko 
zawiera jeszcze niższy pro
cent tłuszczu niż w poprzed*- 
nich dniach, chociaż była to 
prawie sama śmietana".

„W listopadzie 1952 roku 
oddalam do zlewni mleka w Bo 
bollcach 130 litrów mleka o 
zawartości 3.8 proc, tłuszczu 
a zapłacono ml za mleko o za
wartości 3,2 proc, tłuszczu"— 
plsze nam ob. Rozalia Nowic
ka ze wsi Drzewlany pow. Ko
szalin.

Sygnały te świadczą dobit
nie o tym. że styl pracy sze
regu powiatowych I gminnych 
zlewni mleka pozostawia wie
le do tyczenia, świadczy o 
tym że ani kierownik zlewni 
w Połczynle-Zdroju ob. An- 
rirzel Lechowicz I laborant ob. 
Michał Wyblełowicz. ani kie
rownik zlewni w Bobolicach 
oraz podobni niesumienni pra 
cownlcy zlewni nie rozumie
ją. że pełna realizacja Uchwały 
Rady Ministrów, poprawa sy
tuacji na naszym rynku, utrą
cenie spekulacji 1 poprawa wa
runków bytowych zależy w 
dużym stopniu od należytego 
funkcjonowania naszego apa
ratu skupu 1 dystrybucji.

St. Klimas 
Korespondent „Głosu"

Wypowiedzi oraz zobowią
zania podejmowane przez pra
cowników handlu uspołecznio
nego, w pierwszych dniach 
po ukazaniu się Uchwały Rady 
Ministrów w sprawie zniesie
nia systemu bobowego 1 regu
lacji cen potwierdziły, że apa
rat handlu państwowego i spół 
dzielczego w Koszalinie 1 wo
jewództwie zrozumiał rolę I za 
dania, Jakie ma do spełnienia 
handel socjalistyczny.

Również apel zetempowców 
Centralnego Domu Towarowe
go w Warszawie wzywający do 
podejmowania współzawodnic
twa o tytuł przodującego sprze 
dawcy 1 przodującego zespołu 
nie pozostał bez echa. W odpo 
wiedz! na apel ten. pracowni
cy Miejskiego Handlu Deta
licznego w Koszglinlj zebrali 
się natychmiast na naradzie 
roboczej, by zapoznać się z *a 
runkami współzawodnictwa.

PIERWSZA SZTAFETA 
W WOJEWÓDZTWIE

Nasi’’'nr o dnia d° odby
tej naradzie, z biura dyrekcji 
MHD wyruszyła pierwsza szta
feta w wo|ev t 1?. Sztafeta 
ta oblegała kolejno wszystkie 
sklepy MHD w Koszalinie zbie 
rając od zespołów sklepowych 
umowy o przystąpieniu do 
współzawodnictwa o tytuł przo 
dującego sprzedawcy 1 zespo-

Od dawna słyszało się. że 
kierownik składu opałowego w 
Białogardzie przy ul. Mariana 
Buczka, ob. Plerzchllńskl uwa 
ż skład opałowy za swój włas
ny I brutalnie odnosi się do 
klientów, a co gorsze wprowa
dza kumoterstwo. I

Jak zwykle tak 1 w dniu 2 
stycznia ob. Plerzchllńskl przy 
szedł do pracy ze znacznym 
opóźnieniem. Przed składem 
stała Już długa kolejka klien
tów. Gdy ktoś ze stojących za
pyta’ ob. Plerzchllńsklego czy 
nie obowiązuje go socjali
styczna dyscyplina pracy, o- 
pryskllwle odpowiedział, że 
nie potrzebuje 1 nie ma się ko
mu legitymować. Poza tym 
„pan kierownik" odmówił 
sprzedaży węgla kostkowego 
obywatelce Irenie Łutowlcz, 
Janowi Zadrożnemu 1 wszyst- 
kjm innym. Nawet współpra-

Załoga Domu Towarowego w Koszalinie 
wzywa wszystkich pracowników handlu uspołecznionego 

do masowego podejmowania współzawodnictwa umownego

Zlewnie mleka
muszq lepiej pracować

Młodzież o swej pracy

Nowe kursy
szkolenia rolniczego

Potępiamy brutalność i kumoterstwo 
kierownika składu opałowego w Białogardzie 

ob. Pierzchlińskiego

lO.I.br


Powstanie Styczniowe
Burzliwe to były cza

sy. Wielkim państwem 
cara wstrząsały bunty 

chłopskie. W ciągu 1861 ro
ku 774 bunty objęły 2034 
wrle. Władze carskie przystą
piły do brutalnego, krwawe
go tłumienia buntu. Równo
cześnie w sferach burżuazyj- 
no • obszamiczych,. obawiają
cych się wybuchu rewolucji, 
do głosu doszły najbardziej 
reakcyjne elementy. Na tere
nie Królestwa Polskiego, 
wśród wielkich obszarników, 
którym przewodził Wielopol
ski, rozlegały się coraz głoś
niej wołania o ugodę z zabor
cami.

Taka była sytuują, w któ
rej lewicowe, rewolucyjno-de- 
mokratyc.tne skrzydło polskle- 

<go ruchu patriotycznego przy
gotowało się do Powstania 
Styczniowego. Partia ,,Czcrwo 
nych", na czele z Sierakow
skim 1 Dąbrowskim, pozosta
wała Już od dłuższego czasu 
w ścisłym kontakcie z rosyj-. 
sklm rewolucyjno-llberalnym 
ruchem, grupującym się wo
kół Hercena 1 kierowanego 
przezeń londyńskiego pisma 
rosyjskich rewolucjonistów 
„Kołokoła" oraz w ścisłej 
łączności z rewolucjonistami 
Europy z obozu Garibaldiego 
1 Mazzlnlego.

PROGRAM " Powstania 
Styczniowego, nakreślo
ny przez Jarosława Dą

browskiego, oparty był na sze 
rpkiej płaszczyźnie sojuszu 
demokracji polskiej 1 rosyj
skiej, Ich wspólnej walk! prze 
ciwko caratowi. W dziedzinie 
społecznej organizatorzy pow
stania głosili hasła, które by
ły znacznym postępem w sto
sunku do haseł Powstania Li
stopadowego. „Ziemia — gło
sił Manifest powstańczego

Ryż na polach * 
nadwołżańsklch

MOSKWA. Saratowski In
stytut Rolniczy podsumował 
wynik] swej wleloletnlei pra
cy w dziedzinie uprawy ryżu 
w kołchozach i sowchozach 
obwodu saratowskiego. Zasie
wy doświadczalne dokonane 
w ciągu ostatnich lat w róż
nych rejonach obwodu dały 
dobre wyniki — na polach 
nadwolżańsklch zbiera się po 
30—32 q ryżu z hektara.

Po oddaniu do użytku hy- 
drowęzłów Kujbyszewsklego 1 
Stallngradzklego, co umożli
wi znaczne rozszerzenie tere
nów nawadnianego rolnictwa, 
ryż uprawiany będzie w wielu 
kołchozach obwodu saratow
skiego.

Rządu Narodowego — którą 
lud rolniczy posiada na pra
wach czynszu lub pańsztzyz- 
ry staje się od tej chwili bez
warunkową Jego własnością, 
dziedzictwem wieczystym...'* 

Organizatorzy powstania o- 
rlentowall się, że natrafią na 
zacięty opór wielkiej szlach
ty, która klasowe interesy 
zawsze przedkładała nad Inte
resy narodowe. W odezwie 
„Baczność, narodzie!** organi
zatorzy powstania ostrzegali: 
„Pamiętaj, że wąż nie pod 
nogą, ale w zanadrzu szkodli
wy, że pan w Polsce — to 
wrzód w ciele'*

Aresztowanie Jarosława Dą 
browsklego było prawdziwym 
ciosem dla organizatorów po- 
wst nla. Miejsce Jego zajął 
Zygmunt Padlewski. który 
przybył ze szkoły podchorą
żych w Genui. Z polecenia 
Centralnego Komitetu Naro
dowego nawiązuje on śęlsłe 
porozumienie z Andrzejem 
Potlebnlą. który Jako przed
stawiciel rewolucyjno-llberal- 
ne| organizacji rosyjskiej 
„Ziemia i Wola*' współdzia
ła w przygotowaniu powsta
nia.

POWSTANIE zapowiada
ło się Jako wielki wy
zwoleńczy ruch plebej- 

sko-ludowy. W krótkim cza
sie objęło ono teren całego 
Królestwa, Litwy | Białorusi. 
Przerażony jego charakterem 
obóz Wielopolskich, Czarto
ryskich 1 Zamoyskich, zgru
powany wokół „Białych", po
stanowił użyć tego samego 
manewru, który zastosowali z 
powodzeniem Jego poprzedni
cy w Powstaniu Listopado
wym. Przy pomocy intryg 1 
krętactw, przesłanianych fra
zesem narodowym. „Biali" u- 
sunęll od władzy partię „Czer 
wonych". Kierownictwo pow
stania znalazło się w rękach 
„Białych", czego wyrazem 
była dyktatura Langiewicza. 
Rządy „Białych" oznaczały 
dojście do władzy elementów 
reakcyjnych. nacjonalistycz
nych, wrogo odnoszących się 
do tych Rosjan, którzy prag
nęli wraz z Polakami obalić 
nienawistny carat.

Zmienił się charakter pow
stania 1 — Jak przyznał póź
niej konserv<atywny historyk 
Stanisław Koźmlan — celem 
„Białych" było Jedynie u- 
chronienie majątków 1 pozycji 
ziemian przed rewolucją spo
łeczną. pozbawienie powsta
nia charakteru społecznego, 
co w konsekwencji muslało do 
prowadzić do upadku powsta
nia. Próby ratowania powsta
nie podjęte przez Romualda 
Traugutta, próby powrotu do 
haseł pierwszego rządu narodo 
wego, a nawet stosowanie kary 
śmierci na tych obszarnikach, 
którzy uchylali się od wyko
nywania postanowień Manife
stu, okazały się spóźnione i 
daremne. Szlachta 1 wielka 
burżuazja zaczęły coraz jaw

niej okazywać wlerno-poddań- 
czą uległość i lojalność wobec 
carskich stupajek. wydając w 
ich ręce przywódców partii 
„Czerwonych". W ten sposób 
wydano na śmierć Konstan
tego Kalinowskiego, zniena
widzonego przez obszarnlc- 
two za wysuwanie przezeń, 
między Innymi, ż4danla po
działu całe| ziemi obszaml- 
cze< wśród chłopów. W ten 
sposób wydano na śmierć księ 
dza Stanisława Brzózkę, jed
nego z organizatorów powsta
nia na Podlasiu 1 wielu, wie
lu Innych.

Z pomocą caratowi w tłu
mieniu powstania przyszedł 
Watykan, który kilkakrotnie 
potępił powstanie 1 zapewnił 
cara Aleksandra II. iż zakazu
je klerowi brania udziału „w 
przewrotach politycznych". Za 
głosem Watykanu poszła wyż
sza hierarchia kościelna. Bis
kupi wileńscy — Żyliński, Tu- 
palski i Nlemeksza współpra
cowali z katem i oprawcą Lit
wy i Białorusi, Murawlew-em 
■— „wieszatielem", pomagając 
mu w aktach zemsty na lud
ności za udział w powstania. Z chwilą, gdy kierownictwo 

powstania przejęła reak
cja, losy Jego były prze

sadzone. „Czerwoni" nie zdo
łali złamać sabotażu obszarni
ków i nadać powstaniu wyraźne 
go, społecznie postępowego cha 
rakteru przez rozwiązanie kwes 
tli chłopskiej 1 zajęcie demo
kratycznego stanowiska w sp-a 
wie narodowośclówej, w spra
wie Ukrainy, Białorusi i Lit
wy. Obok elementów rewolu
cyjnych, których wyraziciela
mi byli Dąbrowski 1 Sierakow
ski, Padlewski, Wróblewski 1 
Kalinowski, w partii „Czerwo
nych" zasiadało wielu przedsta 
wlciell kół burżuazyjno - szla
checkich. paraliżujących wal
kę z reakcją obszarnlczą.

Mimo, że na przebiegu pow 
stania zaciążyła zdrada burżu- 
azjl, mimo wielu błędów po
pełnianych przez partię „Czer
wonych", Marks i Engels wy
soko ocenili znaczenie powsta 
nia dla ówczesnego ruchu re
wolucyjnego w Europie. Marks 
1 Engels podkreślali ścisłą łącz 
ność t zależność sprawy pol
skiej od rewolucji w Rosji. 
„Niepodległość Polski — pi
sał Engels — | rewolucja w 
Rosji ściśle się warunkują". 
Podobnie sformułował podsta
wowy postulat wyzwolenia 
Polski z ucisku carskiego 
Iłercen, pisząc „My Jesteśmy 
z Polską, bo Jesteśmy za Ros
ją. Jesteśmy po stronie Pola
ków, gdyż Jesteśmy Rosjana
mi. Chcemy nlepodległoś'’! 
Polski, gdyż chcemy wolności 
Rosji. Jesteśmy z Polakami, 
gdyż Jeden skuwa rias łań
cuch".

Omawiając walki rewolu
cyjne lat 60-tych ubieg
łego stulecia oraz rolę 

demokracji rosyjskiej w Pow

staniu S‘ycznlowym, Lenin 
pisał: „Broniąc wolności Pol
ski, 1 chłostając pogromców, 
katów 1 siepaczy Aleksandra 
II, Hercen ocalił honor demo
kracji rosyjskiej".

Gdy dziś z perspektywy 90 
lat oceniamy znaczenie Pow
stania Styczniowego, to przede 
wszystkim podkreślamy ogrom 
ne zasługi. Jakie ponieśli w 
dziele walk wyzwoleńczym 
narodu polskiego i w dziele 
rozwoju postępowej myśl| pol
skiej wybitni działacze lewicy 
„Czerwonych".

Dąbrowski, Sierakowski, 
Padlewski, Kalinowski, Zwierz 
dowskl. Wróblewski j inni dzla 
łącze lewicy „Czerwonych" 
łączyli uczucie patriotyzmu z 
internacjonalizmem. Ich przy
jaźń z Hercenem i Ogarowem, 
Czernyszewskim, Dobrolubo- 
wem 1 Szewczenką była odbi
ciem tego głębokiego nurtu, 
który od stu przeszło lat prze
wijał się we wspólnych dąże
niach najlepszych Polaków I 
Rosjan. Miarą dojrzałości poli
tycznej działaczy lewicy „Czer 
wonych" było zrozumienie, że 
Jednym z głównych warunków 
zwycięstwa Jest sojusz z rewo 
lucyjną demokracją rosyjską, 
z masami ludowymi Rosji, z 
ruchem rewolucyjnym w całej 
Europie.

Historia potwierdziła cał
kowicie słuszność dążeń 
lewicy „Czerwonych". 1 

gdy na arenę dziejową Polski 
weszła rewolucyjna klasa ro
botnicza, to wspólna walka z 
proletariatem Rosji stała się 
programem walk narodowo 
wyzwoleńczych. Na baryka
dach 1905 r., podczas Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej, rewolucjoniści polscy sta 
11 u boku rewolucjonistów ro
syjskich, którzy pod wodzą 
partii Lenina | Stalina obalFI 
carat i rządy burżuazjl, torując 
Polsce drogę do nlepodległoś-

I znów, gdy zdrada polskiej 
burżuazjl przyniosła narodowi 
polskiemu klęskę dni wrześ
niowych, to wyzwolenie Pol
ski. przywrócenie Jej niepod
ległości przynieśli żołnierze 
radzieccy.

Polska Ludowa czci pa
mięć tych, którzy, walkę 
o wolność narodową ią 

czyli z walką o wyzwolenie 
społeczne, którzy głosili ha
sło przylaźn! narodu polskie
go 1 rosyjskiego I solidarności 
w walce przeciwko wspólne
mu wrogowi — caratowi i bur- 
żuazji pol.skle| | rosy|sklej. 
Wielkie tradycfp walk rarodo- 
wo - wyzwoleńczych XIX stu 
lecla legły u podstaw Frontu 
Narodowego, którego program 
realizuje marzenia i dążenia 
wielu pokoleń najświatlej
szych, postępowych 1 rewolu
cyjnych przedstawicieli nasze
go narodu.

Feliks Weber

Działacze powiatu człuchowskiego 
radzili nad podniesieniem poziomu sportu 

na swym terenie
W Szkole Nr 2 w Człucho

wie odbyła się ostatnio narada 
aktywu sportowego. Tematem 
obrad było dokonanie przeło
mu w ruchu sportowym oraz 
zapoznanie działaczy z terenu 
powiatu z nowym regulami
nem odznaki SPO.

Przewodniczący PKKF, ob. 
Majoch, w swym referacie 
wskazał na dotychczasowe o- 
siągnlęcla I braki. Mówca 
podkreślił brak zainteresowa
nia sprawami sportu ze strony 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, organizacji maso
wych, co z kolei, w powiązaniu 
ze słabą działalnością PKKF, 
wpłynęło na obniżenie autory
tetu działaczy sportowych 1 
zniechęciło ich do pracy w 
sporcie.

Mimo niewielkiej frekwen-

Kowy rekord Polski 
w podnoszeniu 
ciężarów

W ramach drugiej części 
zimowej spartakiady ÓW 
Kraków odbywającej się w 
Krakowie, nowy rekord Polski, 
w podnoszeniu ciężarów w 
trójboju olimpijskim ustanowił 
Bochenek w wadze średniej 
wynikiem — 325 kg.

cjl działaczy z terenu, dysku
sja była żywa i wyka? la, ze 
w powiecie mamy wielu ludzi, 
którym sprawa rozwoju nasze
go sportu jest droga 1 bliską.

Podkreślić Jednak należy 
nieobecność na naradzie przed
stawicieli Ogniwa, Gwardii, 
PO „SP", Powlatowel Radv 
LZS i ZSCh. Wydaje się, że 
właśnie z ostatnich trzech wy
mienionych organ! acjl przed
stawiciele winni wziąć udział 
w obradach, aby móc skutecz
niej walczyć o rozwój sportu 
wiejskiego.

Z. Jackowdak 
Korespondent „Głosu"

Zdobywajcie 
SPO!

(44)
ROZDZIAŁ r

KONSULARNE STRYCHY

Zwolniony Grzegorz, agent oznaczony w spisie swoich 
mocodawców Jako Informacja Nr 36, pobiegł jak szalony na 
stację. Nie był wprawdzie przygotowany do dłuższej podró
ży, ale strach go uskrzydlał 1 dodawał mu siły. Dobrze, że 
Skończyło się na wylegitymowaniu, dobrze, że go puścili, ale 
następnym razem może być zupełnie Inaczej. Bywa! już 
w rozlicznych tarapatach, nigdy jednak nie miał tak złej 
passy Jak obecnie. Wprawdzie przy swoim sprycie udało mu 
się zdobyć informacje, Jakich od niego żądano, ale coś się 
zmieniło dokoła niego, tak to przynajmniej wyczuwał. Czy 
żśle trafiał? To znaczy, czy to był przypadek? Czy też rzeczy
wiście wzmożona czujność?

Rozejrzał się ostrożnie naolfoło 1 stanął przed kasą: chyba 
nikt go tu nie śledził. Mimo to nie przestawał go trapić nie
pokój. Znając doskonale szpiegowskie metody mógł się za
wsze obawiać, że spotka na swej drodze równie wielkiego 
Jak’ sam spryciarza, ale na to Już nie ma rady. Dręczyła go 
też myśl, że nie będzie się mógł spotkać z Ilzą tak, jak się 
umówił, ale za to ublje dwa ptaki od Jednego strzału: za
łatwi ostatecznie (nie wątpił w to) sprawę wiz 1 przynajmniej 
na Jakiś czas zapewni sobie osobiste bezpieczeństwo.

Przybywszy nazajutrz południowym pociągiem do Byrdo- 
wa prosto z dworca skierował się do konsulatu I za umówio
nym hasłem dostał się do wnętrza, ale źle trafił. Konsul spał 
1 pod żadnym pozorem nie pozwolił się budzić, nawet gdyby 
się paliło,. Fagas przy drzwiach zaproponował mu, żeby

sję przeszedł i wrócił za małą godzinkę, Jednak Grzegorza 
to nie urządzało. Bał się. Po prostu bał się. Myśl, że znowu 
znajdzie się sam Jeden na rozległych ulicach 1 placach wiel
kiego, portowego miasta, była mu nieznośna. Dzisiaj nie. 
Dziś nie mógłby tego wytrzymać.

•— Wołałbym poczekać — powfedział.
Odźwierny wydął pogardliwie wargi i otworzył drzwi po

czekalni. Zna! tych ludzi, kiedy przychodzi na nich chwila 
załamania, nie są Już wtedy do niczego zdolni. Nie ma na to 
innego sposobu, Jak dobrze wymierzony sierpowy w szczękę. 
Ale z tym trzeba Jeszcze poczekać.

Siadłszy w miękkim fotelu 1-36 zagłębił się w rozłożo
nych w poczekalni Ilustracjach. Nie rozumiał po angielsku, 
więc nie mógł czytać objaśnień, ale oglądał kolorowe domy, 
wysokie, Jak wieże, podziurawione setkami okien, ulice głę
bokie i ciemne, Jak górskie wąwozy I ludzi spieszących 
i drobnych Jak owady. Zabawiło go to na chwilę, oderwało 
myśl, wyobraził sobie siebie samego, Jak z llzą pod ramię 
przemierza wąwozem podobne ulice i gubi się, tak. gubi się 
bez śladu pośród rojących się Istot. Z Ilzą! Wierzy w jej mi
łość, wierzył, że czuje się ź nim nierozerwalnie złączona. 
Ale nagle niepokój szarpnął Jego ser^m: a co będzie. Je
żeli wywiezie Uzę za granicę tylko pVto, żeby go opuściła 
dla innego, dla Amerykanina, człowieka wedle jej określe
nia „wyższej rasy"? Ilzą nienawidziła Polaków, uważała 
ich za ludzi należących, jak wszyscy Słowianie, do rasy nit- 
ązej. A co będzie, Jeżeli za granicą...

Żeby odpędzić te myśli, rozejrzał się za Jakąś krajową 
gazetą, którą mógłby zrozumieć, nie czytał jeszcze dzisiej
szych wiadomości. Ale tu krajowych gazet nie było, były 
tylko pisma wynoszące pod niebo bogactwo Ameryki, kom
fort Ameryki, życiowy rozmach Ameryki...

Grzegorz musiał się zdrzemnąć, bo głos służącego wydał 
mu się nagły i huczący Jak armatni wystrzał.

— Już można wejść do pana konsula.
Ale konsul nie był bynajmniej łaskawie usposobiony. 

Przyjazd Rafała był mu wprawdzie na rękę, a pani Pasz
kowska zyskała sobie dobrą kreskę na rachunku swego spra
wowania umiejętnie przeprowadzoną rozmową, choć Amery
kanin nie przeceniał korzyści mogących z tego wypłynąć 
Dla małych piesków w rodzaju Grzegorza konsul nle mlal 
litości, toteż przyjął go brwią nachmurzoną.

— Informacje — powiedział krótko, wyciągając 
miękką rękę, pokrytą rudawym włosem.

Sam ton miał Już to do siebie, że wywoływał w Grz.v„o- 
rzu specyficzne i powtarzające się reakcje. Sprężył się, trza
snął obcasami i podał małą karteczkę, na które| odręcznie 
wyrysował planik, umieścił w rogach odpowiednie cyferki, 
oznaczające położenie geograficzne, a pod spodem jeszcze 
kilka informacji: woda, niestety, bieżąca, ludzi tyle a tyle, 
duch dobry, czyli zły, aprowizacja w miasteczku.

Konsul przebiegł kartkę oczami i udając obojętność, nie
dbałym ruchem odrzuci! Ją na biurko po czym zwróci! nie
bieskie oczy na wyprostowanego człowieka.

— W porządku, No 1 czemu pan stoi? Nie bvło też nie
zbędnej potrzeby przyjeżdżać samemu. Można było oddać, 
jak zwykle, takich informacji zbieramy setki — blagował, 
żeby ukryć radość z powodu cennej zdobyczy * nie przyda
wać szpiegowi ceny.

— Panie konsulu..
|| — Czego?

I — Panie konsulu, przyjechałem po obiecane wizy.
1 — Jakie wizy?

-iT ^'ałem przecież obiecane wizy dla siebie i dla agentki 
Tym razem miały być na pewno. Obiecane.

— Obiecane? A przez kogo? Czy to Ja obiecywałem?
— Nie, nie pan konsul osobiście, ale powiedziano ml 

w Zdansku, że tym razem Już na pewno dostanę. Miałem do
stać poprzednio, kiedy dostarczyłem informacji o tamtym 
dworcu, liczyłem z pewnością, że oboje wyjedziemy. Potem 
Jones mi powiedział, że Jeszcze ten Jeden, ostatni raz i te- 
taz już będę je miał.

—- Ąch tak, coś sobie przypominam — konsul udał, że się 
namyśla tak, przypominam sobie. Ale to Jeszcze teraz 
niemożliwe, urzędnik chory 1 wydawanie wiz zostało wstrzy
mane.

Grzegorza zaczynała ogarniać rozpacz.
— Ależ, panie konsulu, przecież to nie może być przy

czyna. żeby biednego człowieka, który wam wiernie i tak 
dawno służy, pozbawić nagle...

Konsul przerwał mu ostro.
—- Kiedy Ja tak mówię, to może być taka przyczyna. Zro

zumiano? Rozmowa skończona.
(C. Jj-. D.)

Z mistrzostw
w tenisie slotowym

W ub. niedziele w całym 
województwie odbywały się 
turnieje o drużynowe mistrzos
two powiatów w tenisie stoło
wym. M. In. turnieje takie od
były się w Koszalinie 1 Biało
gardzie;

W Koszalinie, gdzie Już w 
poprzednią niedzielę rozegra
no eliminacje, przeprowadzono 
tylko spotkanie finałowe. w 
którym spotkały się zespoły 
Gwardii 1 Ogniwa. Po cieka
wej grze mistrzostwo powlaHjJ 
koszalińskiego zdobyła druży
na Ogniwa przy NBP zwycię
żając w stosunku 6:3. Punkty 
zdobyli dla Ogniwa: Świniar
ski, Ułański 1 Slfżewskl — po 
2, zaś dla Gwardii — Kozłow
ski 2 | Graszczyk — 1.

W turnieju o mistrzostwo 
powiatu blalogardzklego wzię
ło udział 12 drużyn. Duży suk 
ces odniosły zespoły z Połczy
na Zdroju zajmując dwa pierw 
sze miejsca. Mistrzem powiatu 
została drużyna ZS Spójnia 
przy Połczyńskich Zakładach 
Piwowarsko • Slodownlczyeh 
w składzie: K. Bańkowski, M. 
Janczewski, M. Hrynkiewicz, 
Cz. Pyllak przed Unia. Zainte
resowanie zawodami duże. Roz 
erywkom przyglądało się po- 
lad 400 osób.

Woj. szczecińskie 
przoduje 
w strzelectwie sportowym

Po podsumowaniu przez 
Sekcję Strzelectwa Sportowe
go GKKF akcji masowych 
trzelecklch zawodów korespon 
dencyjnych, zorganizowanych 
w całym kraju, okazało się, że 
zdecydowane zwycięstwo od
niosło woj. szczecińskie. Licz
ba 25918 kobiet I mężczyzn 
startujących w okresie 3-ch 
miesięcy świadczy, że strzelec
two sportowe cieszy się ogrom 
nym zainteresowaniem miesz
kańców miast 1 wsi Pomorza 
Zachodniego.
•Ogółem w licznie organizo

wanych zawodach strzeleckich 
w roku ub. uczestniczyło w 
woj. szczecińskim ok. 4*1 tys. 
osób, w tej liczbie popad 10 
tys. kobiet. Normy na odzna
ki strzeleckie, SPO i klasyfi
kację sportową zdobyło okol„i 
29 tys. osób.


